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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.
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Dziennik Poznański
¿bódź« codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnycli.
Cena ogłoszeń (Inseratów:) 

i t wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
: wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tlómaczeuia).
i Listy

42lj.., redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny by 
A Tr frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 agr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. I sgr. 3 fan., w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwe- yi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ati.e- 

ryee 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyj ują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związkn po­
cztowego niemiecko-austryaek. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen ury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozą. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszezoue będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują, przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No 16 i pułkownik — W^Hanf-

‘ ’ ■ - ■ ■ ------- ’ -............. ' - • ' ............................ • ye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francją pp. Havas•• ńifittte, Bullier & Comp Place de la. Btourse No. 8. W nampoissonnière 33. — W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street. Leicester Square AV. C. - Ajencye do przyjmowania, «g.»»««: n. u«, * i * * *'“’“v',<łT4'h”. V,“V," '«V internationale Annoncen-Exne-burgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein & Vogler. - W Berlinie: Rudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60, A. Re te meyer, H. A 1 b r e c li t, Taubenstrasse 34 i Z e i d 1er & Ccr internationale An Ep
-emie: E. Schlotte. - W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. - W Frankfurcie n. M. Daube & Comp. - W Wrocławiu: Pnebatsch, Ring. - W Bulfu S. Bajoński, - w Gnieźnie,. A. Wierzbicki, w lnów 

cłąwiu: A. Kryszewski, w Krotoszynie: Ludwik Ciemierski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: D. Aboralski.dition. — W Bremie:

POZNAŃ, 26 lutego.

Na miesiąc Ifi&arzC© otwieramy osobny 
«bonament. Prenumerata dla abonentów miej- 

r-j.seowych wynosi 1 tal., dla zamiejscowych zaś 
Í2a/,v granicach państwa pruskiego) 1 tal. 10 sgr. 

Abonenci zamiejscowi zeelicą premuní rafę wprost 
Jo ekspedycyi Dziennika nadesłać, gdyż król. 

¡Jurz^dy pocztowe prenumeraty na jeden mier
»iąe nie przyjmują.
23i Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.
9f.
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gj. Dzienniki włoskie przynoszą wiadomość, iż w Wa- 
~¡tykanie powzięto zamiar prowadzić dalej obrady pp- 
63iffszechnego soboru w Trydencie. Mówią, iż dwór wie­

deński otrzymał z Rzymu stosowne zapytanie, które po- 
ilług Post’ niemile zrobiło tam wrażenie. Wiedeński 
■Freindenblatt czerpiący natchnienie w kolach wier­

ni ¡no-konstytucyjnych, wyraża przekonanie, iż rząd od­
rzuci zapewne wszelkie czynione mu w téj mierze pro-
pozyeye.

, Donoszą z Konstantynopola drogą telegraficzną,
^"iź poseł austryacki hr. Lu do lf, wręczając sułtanowi 
¡dfisty uwierzytelniające, miał nader znaczącą przemowę 

odpowiedź sułtana zrobiła silne wrażenie, wyraził 
iłoisię on, między innymi, że Austrya jest najbardziej
tstuprzyjacielskim jego sąsiadem.
abo! Ostatni numer Nordd. Al lg. Z tg obfituje w li- 
f^czne wycieczki przeciw narodowym usiłowaniom pró­
buj wincyi "naszej. W artykule z Poznania występują na 
,, .jaw dwa, niemal namiętne uczucia: gwałtowne oburze- 
™nie przeciw tym ze stronnictwa zachowawczego, którzy 

. nie wahają się łączyć z dobrze znaitym wrogiem pań­
stwa w celu utrudniania stanowczego przeprowadzenia 
najważniejszych postanowień rządu, dotyczących naszej 
prowincyi, i niepohamowana radość z wystąpienia ks. 

miilfliiclerza w izbie deputowanych przeciw Polakoin, po- 
■ ódług którego organa rządowe stale i niezłomnie? postę- 
lżye!pować powinny. W nowo, staraniem ogółu naszego 
féj, zawiązaniem towarzystwie oświaty ludowej stara się or­

gan ks. Bismarcka dopatrywać chęć utworzenia nowych 
18,[ komitetów do politycznej agitacyi. Naiwność ta czy ęy- 
azm nizm wspomnionego dziennika nie dziwi nas bynaj- 
ïz°» nmićj, idzie bowiem tak daleko, że w przerwanej po­
wiernice Dziennika z Tygodnikiem katolickim 

, upatruje także fakt godny uwagi.
sbai Nie tylko przeciw Polakom, ale niemal z tą sa­

mą zapamiętałością występuje tenże dziennik przeciw 
nyt własnym rodakom ze stronnictwa zachowawczego. Po- 
eP” lemizując z Gazetą krzyżową i Germanią, o-
M świadczą, iż wszystkich bez wyjątku, czy myślą po 
vah polsku czy po łacinie, stawia na téj samej linii nie- 
:k f przyjaciół państwa i narodu niemieckiego.
‘ j Courrier diplomatique daje niestety przesa- 

lżony obraz koalicyi, która tak w izbie jak u dworu 
’ stara się obalić stanowisko ks. Bismarcka. Mówi on,

¡a, iż obok hr. Lippe i Windhórsta stoją Savigny i Bo- 
delschwingh a usiłowania katolickiego centrum i izby 
wyższej nie będą bezowocne.

Ga zeta Kolońska wtóruje ze swój strony, choć 
o wiele oględniej, nadwornym organom kanclerza, za­
powiada świetne zwycięztwo człowieka, który umiał 
połączyć dobro państwa z dobrem narodu, przeciw 
któremu nie zdołają nic ani Polacy, ani ultramon­
taine, ani też niestety połączeni z nimi konserwatyści. 
Marszałek Izby panów hr. Stolberg zapowiedział okól­
nikiem, iż pierwsze posiedzenie będzie miało' miejsce 4 
niarca. Pierwszym przedmiotem obrad będzie ustawa 
dotycząca izby obrachunkowej, obrady nad ustawą 
okólną rozpoczną się 6 marca. Okólnik kłądzie na­
cisk na wielką wagę przedmiotów, mających przyjść pod 
głosowanie, i wzywa do jak najliczniejszego udziału.

#«

(Monolog samotnika. — Krajobraz nocny. — Sobótki szwajcarskie.)

(sk.). „Jakżeż ci ludzie mało znać zdają się czło­
wieka i przyrodę, co grożą poezyi, malarstwu, muzy­
ce i t. d. niechybnym upadkiem, jeśli tegoczesny po­
zytywizm czy realizm coraz bardziej rozwijać się nie 
Przestaną.

„Toć i przyroda musiałaby przestać być taką, ja- 
jest, i umysł ludzki musiałby się wprzód do tego 

stopnia zmienić, że nie byłby już zdolnym żadnych ze­
wnątrz odbierać wrażeń, nim obawy przeciwników pa­
lącego obecnie prądu choć w części mogłyby się u-
rzeczywistnić. . . .

„Czyż ta świetna noc miałaby kiedykolwiek prze­
stać czarować? ... Ten niewysłowiony blask księżyca, 

zlewa się w jedno z lśniącym się od jego promieni 
śniegiem, rozpostartym na fantastycznie poszarpanych 

grzbietach, miałby nie potrafić pobudzać do du- 
inek ? . , , Ta przeźroczysta szyba jeziora, w której skle­
pienie z całą gwiazd skrzących rzeszą przegląda się, 
V k W. zwierciedle weneckiej roboty, miałaby śród po- 

obnćj chwili nie nastroić lutni wieszcza do piosnek,

Adresy korespondencyi w Królestwie.

Znają już czytelnicy nasi rozporządzenie 
urzędu pocztowego warszawskiego w przedmio­
cie jeżyka, mającego się używać na kopertach 
listów/ Jest to znów po prostu nic więcej, jak 
środek szykany przeciw publiczności i językowi 
polskiemu, którego dotykalne i zamacalne ślady 
mamy teraz częstokroć na listach odbieranych 
z Królestwa polskiego. Zwracamy na rzecz tę 
uwagę nie dla tego, aby w ohec tylu większych i 
stanowczej doniosłości rzeczy była istotnie wa­
żną, ale dla tego, że w swoim rodzaju jest 
wielce charakterystyczną. Mianowicie zaś 
zwracamy na nią uwagę pobratymców naszych 
słowiańskich, jak Czechów, którzy w swym o- 
ptymizmie darzą rząd i naród moskiewski jakie­
muś słowiańskiemu intencjami i aspiracyarni. — 
Otóż pozostałoby zawsze śmiesznością i barba­
rzyństwem, gdyby rząd moskiewski w swej za­
ciekłości niwelatorskiej i unifikacyjnej zakazał 
używania języka polskiego na kopertach kore­
spondencyi a nakazał używanie li tylko mo­
skiewskiego. W takiej procedurze byłaby przy­
najmniej logika barbarzyństwa i prześladowa­
nia. Jakże się dzieje jednakże? Otóż zabro­
niony, jako niby to niezrozumiały w kraju pol­
skim język polski, ale dozwolony za to, jako 
zrozumiały czynownikom pocztowym moskie­
wskim język niemiecki i francuzki. Wypędzony 
więc język — polski, dopuszczony z wszelką 
gościnnością język tak wypróbowanych przyja­
ciół Słowian, jakimi są niezaprzeczenie Niemcy. 
Drobny fakt, powtarzamy, ale charakterystyczny, 
stanowiący w swoim rodzaju logiczną całość z 
rozporządzeniami, zakazującerni na Litwie naby­
wać dobra Polakom i katolikom, ale dopuszcza- 
jąceini do ich nabytku berlińskich spekulantów, 
zyskujących patenty kupców petersburgskich 
pierwszej gildyi, lub z niemieckiemi obok 
moskiewskich napisami na stacyach kolei żela­
znych w Królestwie Polskiem, kiedy wyraźnie 
usunięte i zabronione polskie. Maleńki fakt, 
ale charakterystyczny. Niechaj się uczą na jego 
okazie pobratymcy nasi słowiańscy, o ile rząd 
petersburgski jest słowiańskim, kto tu wła­
ściwie i w jakich celach rządzi.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył radzcę sądu apelacyjnego Ko er te w Bydgo­

szczy przenieść do kamergeryclitu. w Berlinie a radzcę sądu po­
wiatowego Schmidt w Bydgoszczy mianować radzcą sądu a- 
pelacyjnego w Raciborzu, radzcę sądu powiatowego Kienitz 
w Bydgoszczy radzcą trybunału w Królewcu, sędziego powia­
towego Puttkamer w Zorawiu radzca sądu apelacyjnego w Po­
znaniu i radzcę sądu powiatowego Sc li ma lz w Toruniu radzcą 
sądu apelacyjnego w Bydgoszczy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Śrem, 23 lutego. 
(Nekrolog. — Rewizya.)

(m.) Bolesnej miasto nasze i powiat na,dniu dzisiejszym 
doznało straty. Lekarz praktyczny p. dr. Święcicki, zacbo-

z pod palców muzyka-artysty nie wydobyć akordów, 
malarza do płótna nie przykuć? . . .

„O nie! i tysiąc razy nie!
„Nie jestem ja wcale przeciwnikiem dzisiejszego 

kierunku i prądu idei; nawet walczyć za nie gotów 
jestem — a przecież całą piercią czuje, ile uroku, po­
wabu — poezyi ile — jest rozlanych w cieniach tej 
nocy przecudnej. . . .

„Powiedźcież wy, pseudo-obrońcy poezyi i ideałów 
od niszczącego je według waszego zdania realizmu, czy 
ta zdolność pełnego odczucia piękna przyrody, której 
mi odmówić nie zdołacie, bo jej w tej chwili tak pe­
wnym jestem jak swego istnienia, nie jest zarazem do­
wodem, że gdybym się ku temu przykładał, potrafiłbym 
oddać, co czuje, bądź w pieśni, bądź na płótnie, bądź 
też w melodyi?

„Wszak poezyi twoich nie czytamy, obrazów nie 
widzimy — oper nie słyszymy! — odpowiecie. . . .

„Ab, to według waszych wyobrażeń tylko Mickie­
wicz, Wirgil, Schiller, Milton, Göthe poeci? To 
myślicie, że pasterz w górach, co przygrywa na flecie 
sobie tylko i echom górskim, które go powtarzają, 
mniej czuje rozkoszy, niż Wirgil gdy pisał Eneidę, 
lub Mickiewicz, gdy kreślił pana Tadeusza?

„Idźcie! argumenta wasze nie przekonają mnie. . . . 
Wam zda się, że gdy nie pojawiają się w druku pię­
kne i świetne poemata, więc i poezya już upadła. Je­
steście jak owi ateiści, którzy wam niepotrzebnie krwi 
tyle psują. Nie widzimy — prawią — oczyma ciele- 
snemi Boga działającego, więc i nie wierzymy weń!

rowawszy przed czterema tygodniami na karbunkuł, po­
mimo jak najgorliwszych starań własnej familii, przy­
jaciół i gorliwej pomocy lekarzy po wielkich cierpie­
niach uległ tej nielitościwej chorobie i w najlepszym 
wieku, bo w czterdziestym piątym roku życia, ddko- 

ał z emskiego żywota o godzinie jedenastej przed po­
łudniem. Ś. p. Tadeusz odebrał wykształcenie nau­
kowe ,w gimnazyum ¿w. Maryi Magdaleny za dyre­
ktora Stoca i księdza Prabuckiego, a złożywszy popis 
dojrzałości we Wrocławiu, poświęcił się nauce lekar­
skiej na uniwersytecie wrocławskim. Zabiegi i ruchy
polityczne lat 1846 i 1848 nie były mu obce, i jako 
polski młodzieniec wziął w nich udział. Dopełniwszy 
studyów lekarskich na uniwersytetach wiedeńskim i 
berlińskim, gdzie położył główne fundamenta rozległej 
swej wiedzy medycznej, jaką się w późniejszój 
praktyce lekarskiej odznaczał, złożył w Berlinie chlu­
bny popis rządowy na praktycznego lekarza. Jako 
młody lekarz rozpoczął praktykę w Poznaniu, zkąd 
go władza rządowa wysłała na własne żądanie w roku 
1852 do Dobrzycy, gdzie wówczas ogromna grasowała 
cholera a gdzie przybycia jego z wielkiem oczekiwano 
upragnieniem. Młody lekarz jak żołnierz odważny 
spotykał się z groźną epidemią, niosąc chętną pomoc 
wylękłym mieszkańcom i nie lękając się śmiertelnych 
ciosów zarazy. Po kilkotygodniowyin pobycie w Do­
brzycy i zmniejszeniu się epidemii powrócił do Po­
znania a ztamtąd przeniósł się z ukochaną żoną na 
praktykę do Śremu. Osiedlił się odtąd stale pomiędzy 
nami i przez lat siedemnaście aż do końca swego ży­
cia niósł skwapliwą pomoc lekarską potrzebującym 
jej mieszkańcom naszego miasta i powiatu, tudzież 
wspierał ich jak najchętniej w dolegliwościach i choro­
bach swą doświadczoną radą i obszerną wiedzą medy­
czną. Nie tylko jako gruntowny i gorliwy lekarz ce­
niony był przez znajomych, ale jako miły, uprzejmy 
i wesoły towarzysz poszukiwany, lubiony i szanowany 
przez wszystkich. Wiedziano powszechnie, że zmarły 
nietylko był estetycznie wykształconym człowiekiem, 
ale że, posiadając gruntowne wiadomości fachowe, ta­
kowe uzupełniał i umacniał w celach praktycznego 
doświadczenia nowemi nabytkami i zdobyczami rozwi­
jającej się i doskonalącej z dniem każdym nauki 
medycznej, i dla tego pacyenci bez różnicy narodowo­
ści zasięgali bardzo chętnie jego rady lekarskiej. 
Kiedy w czasie kampanii austryackiej w roku 1866 
urządzono w mieście naszem rezerwowy lazaret woj­
skowy, zarząd takowego oddano zmarłemu. Ś. p. Ta­
deusz zajął się tak gorliwie i sumiem : jego ordyna- 
cyą, pieczą i doglądaniem rannych jeńców austryac- 
kieb, pomieszczonych w tym lazarecie, że na wniosek 
ówczesnego naczelnego prezesa Horna, który urządzo­
ny lazaret szczegółowo oglądać przyjechał, udzielono 
mu w uznaniu zasług położonych i poczciwój pracy 
sumiennej około lazaretu order koronny czwartej kla­
sy. Obowiązków swych jako Polak wiernie zmarły 
wszędzie i zawsze dopełniał. W każdych wyborach, 
bądź to gminnych, bądź też poselskich, gorliwy brał 
udział i stał zawsze po stronie narodowej chorągwi. 
Od roku 1856 przez lat szesnaście był bezprzestannym 
czynnym członkiem Towarzystwa Pomocy Naukowej 
w powiecie, którego rozwój, jak mógł, popierał. Zgasł 
zawcześnie dla własnej familii, pozostawiając nie utuloną 
w żalu wdowę i czworo osieroconych dzieci; zgasł dla nas 
wszystkich zawcześnie, dla przyjaciół i znajomych, któ­
rzy po czerstwem jego zdrowiu spodziewaliśmy się, że 
w długie jeszcze lata wśród naszego społeczeństwa 
działać będzie dla dobra cierpiących bliźnich. — 
Pogrzeb zmarłego odbędzie się w niedzielę dnia 25 b. 
m. po południu o godzinie 5-tej. Pokój wieczny jego 
duszy!

Na dniu dzisiejszym zjechał do miasta naszego 
policyjny komisarz z Poznania i w towarzystwie tutej­
szego radzcy ziemiańskiego, burmistrza i sekretarza 
powiatowego udał się do klasztoru 00. Jezuitów, by 
tam w celi przybyłego do klasztoru w gościnę jednego 
z kanoników poznańskich zrobić ścisłą rewizya. Go­
ścia szczelnie zrewidowano iTzabrano mu kilkanaście 
listów prywatnych, jakie miał ze sobą. Sprawa ta 
stać ma w związku z owym aresztowanym w Berlinie 
aptekarczykiem z Poznania, którym dawniej przed

„Co do mnie, to wierzę i wyznaję, że gdyby na­
wet dzisiejszy kierunek realistyczny miał się bardnićj 
jeszcze i powszechniej skrzywić, jak się teraz niekiedy 
tu i owdzie krzywi, to jeszczeby dla sztuk pięknych 
ztąd żadna trwała nie urosła szkoda. Dopókąd ludzie 
będą się rodzić z pięcioma zmysłami,, zawsze i wszę­
dzie będą odtwarzać to, co widzą, słyszą i czuja.

„Ha! gdyby mi matką byłasama pani Minna-Puc- 
cineli, co na jednój z prelekcyi w Zurichu chciała Pa­
nu Bogu proces wytoczyć za to, że kobiet i mężczyzn 
nie utworzył tak, iżby mogli być naprzemian ojcami i 
matkami — za piastunkę gdybym miał panią Mink 
z Genewy, za nauczyciela samego Proudhona, za leka­
rza domowego jedną z zuriebskieb medycynerek a za 
codziennych towarzyszów klubowych mówców z Paryża 
lub Lyonu, to i wtedy jeszcze musiałbym uczuć, ile 
piękna w tej nocy, powabu w tych cieniach, poezyi i 
rozkoszy w cudownym tym krajobrazie, na który spo­
glądam.“

Ta jest mniej więcej, miły czytelniku, treść mono­
logu mego, gdy pewnego wieczora lutowego stałem 
przy pomniku konfederacyi barskiej, wzniesionym w 
Rapperswylu i spoglądałem na przecudny krajobraz no­
cny, który się przedemną rozwijał.

Jeślim cię nim znudził, to wybacz mi, proszę, i po­
ciesz się tą myślą przynajmniej, że ja się podczas nie­
go nie nudziłem wcale.

Ależ bo cóż za piękny widok miałem przed sobą!
Wystaw sobie jezioro zurichskie, jedno z najpię­

kniejszych w Szwajcaryi, spokojne tego wieczora, zale-

kilku laty jako sierotą miał się opiekować ów kanonik 
poznański.

Paryi, 22 lutego
(Bonapartyśei. — Obrady w izbie. — Proces dzienników. — 

Ruy-Blas w Odeonie. — X. Michaud. — Nowe książki.)
S. E. 'Gdyby nie zabiegi monarchistów w celu 

zaprowadzenia zgody między Orleanami i br. de Cham­
bord, gdyby nie zredagowanie nieznanego dotąd pu­
bliczności programu, na którym liczba podpisów ko­
lejno powiększa się i zmniejsza, gdyby nie podróże do 
Antwerpii niektórych członków prawicy, nowiny z 
Paryża ograniczyłyby się dzisiaj na wcale nie nowém 
doniesieniu o nieustających intrygach stronnictwa bo- 
napartystowskiego. W poniedziałek szczególnie wiel­
ki niepokój panował w Paryżu, opowiadano, co było 
zresztą wierutną bajką, że wojsko albo część wojska 
otoczyła Wersal, że zanosi się na nowy zamach stanu, 
że jenerał Mac-Mahon stanął na czele zbuntowanych 
żołnierzy. W samej izbie mówiono tego samego dnia 
o odkrytym spisku w wyżej wymienionym celu, o zaa­
resztowaniu jenerała Fleury i o skompromitowaniu je­
nerała Palikao. W każdym razie wczoraj we środę 
p. minister Lefranc zażądał od Zgromadzenia udziele­
nia mu środków do uśmierzenia agitacyi przeciw u- 
chwałom Izby i przeciw rządowi a prawie jednomyśl­
nie Zgromadzenie przychyliło się do żądania ministra, 
który dał do zrozumienia, że nie ma nikogo innego na 
widoku, jak Bonapartystów i oświadczył, że rzecz jest 
naglącą. W rzeczy saméj już dzisiaj rano dziennik 
le Gaulois ma być zawieszonym. Pan Thiers w 
prywatnych rozmowach bardzo ostro występuje prze­
ciw konszachtom monarchicznym i bonapartystowskim. 
Pewnemu członkowi prawicy powiedział, żaląc się na 
postawę jego kolegów: „Kiedy szukam większości, 
spotykam się z rewolucyą.“ A deputowanemu z le­
wicy mówił ze smutkiem: „Sądziliśmy, że Francya 
pójdzie aż za Atlantyk, a widać, że ebee przejść 
tylko la Manche.“ Prawda, że rewolucyą grozi 
dzisiaj ze strony prawicy, słusznie więc żalił się p. 
Thiers na monarchistów; ale kiedy uosabia w nich 
Francya cala i życzenia ich bierze za życzenia naro­
du, myli się oczywiście, a możnaby mu odpowiedzieć 
słowami Kamila Desmoulin o Maracie: „Francya o 
tyle jest prawicą monarchiczną, o ile rynsztok jest 
Sekwaną !“ Intrygi izby będącej w sprzeczności z opi­
nią z narodu, okazuje tylko naglącą potrzebę roz- 
wiézania jéj całkowitego lub cząstkowego. Toczą się 
jednak ważne obrady, na które nikt po za izbą, a 
mało kto w izbie saméj należytą zwraca uwagę. I tak 
w poniedziałek była dyskusya o reorganizacyi tak 
zwanego Conseil d’Etat, którego członkowie nie­
wiadomo dotąd, czy przez Rząd czy przez izbę mia­
nowani będą. Niektórzy aby usunąć tę trudność, by­
liby zdania, że można znieść zupełnie instytucyą, któ­
rej potrzeba przy tak wielkiej liczbie deputowanych 
wcale nie jest udowodnioną — ale jest to wiekowa 
prawie instytucyą a rutyna jest zawsze jedyną jak na 
teraz królową Francyi. Drugą kwestyą, o której śród 
powszechnej obojętności rozprawiają niektórzy odważni 
mówcy, jest reforma sądownictwa, dyskusya jeszcze 
nie skończona; nie wiadomo czy urzędnicy sądu zo­
staną wybierani i przez kogo, czy też jak dawniej bę­
dą przez Rząd mianowanymi. Tymczasem sądy przy­
sięgłych nie miłą zrobiły izbie i Rządowi niespodzian­
kę, albowiem z 10 dzienników oskarżonych o ubliżenie 
komisyi ułaskawień, wytoczono proces pięciu, które 
wszystkie bez wyjątku za niewinne przez sądy przy­
sięgłych uznane zostały i to są: L’indépendant de 
la Charente inférieure z Saintes, les Tra­
vailleurs unis z miasta Róchefort, la République 
z Montpellier, le Patriote Savoisien i L’Indé­
pendant de la Savoie z Chambéry. Jen. Du­
crot, któremu nie udało się pozyskać wytoozenia pro­
cesu przeciw p. Lefranc Pierre, dzisiaj w wlasném i- 
mieniu zapozwał przed sąd dziennik 1’Emancipation 
de Toulouse, dla tego że go nazywał jenerał em 
o dwie godziny spóźnionym (le général deux 
heures trop tard). Mógłby także zapozwać przed sąd

dwie po powierzchni się marszczące w drobne falki, 
co przelatywały po niém) jak uśmiech zadowolenia po 
twarzy, że oswobodzoaém zostało przed kilkoma dnia­
mi z żelaznych lodu objęć.

Tu i owdzie pływały jeszcze bryły a śniegiem po­
kryta ich powierzchnia nie łamała bladych księżyca 
promieni — więc i wyglądały jak plamy na lsniacém 
się zwierciedle krzyształowóm.

Rzekłbyś, chory, który nie dawno wstał z łóżka
i na twarzy miejscami już ¡zarumienionej nosi jeszcze 
tu i owdzie ślady przebytej febry. . . .

Wiankiem po brzegach jeziora piętrzą się niebo­
tyczne Alpy. Nie widzisz ich w całej okazałości; zale­
dwie zdołasz przy księżycu, co z pogodnego patrzy nie­
ba, podnóże ich odróżnić. Grzbiet i szczyty głębokim 
śniegiem pokryte rozpływają się w posrebrzonej mgle, 
jak te lekkie obłoczki, co towarzyszą lampie nocy. 
Przeczuwasz tylko, że się tafii wznoszą, bo jezioro o- 
od cienia, które rzuca pod noże ich, okolone przy brze­
gach nibyto ramą mahoniową.

Otóż w owe to jezioro wsuwa się wąziutki półwy- 
sejp z obu stron spadzisty jak skała, na którego cyplu 
wznosi się pomnik konfederacyi barskiej.

Dziś rozebrano go dla upiększenia; w kwietniu, 
powiadają, stanie w całej okazałości.

Gdziekolwiek z tego punktu wzrok obrócisz, mu­
sisz być zachwyconym. Z trzech stron szyba jeziora 
odbijająca sklepienie z gwiazd tysiącem ; ; tu bliżój u 
podnóża lewego skłonu skały starożytne miasteczko, 
pamiętające dobrze czasy wojen krzyżowych i drzemią-



kolegów swoich z wojska, którzy z powodu jego sła- 
wnéj proklamacyi: zabity lub zwycięzca, nie nazywają, 
go inaczéj jak jenerałem ni l’un ni F autre (ani 
jedno ani drugie). — Ale p. Ducrot, ponieważ Pru­
saków zwyciężyć nie mógł, dziennikarzom wypowie­
dział wojnę, która wątpię jednak aby mogła zjednać 
mu chwałę lub nawet poszanowanie.

P. Wiktor Hugo za przegraną 7 stycznia sowicie 
był w poniedziałek wynagrodzonym. W sali Odeonu 
napełnionej widzami wszelkiej opinii dramat jego Ruy- 
Blas od pół do dziewiątej, do pół do drugiej w nocy 
został na nowo odegrany po 20 latach wśród oklasków 
powszechnych i najgorętszego zapału. Zdawało się, że 
publiczność, innćm nagle powietrzem oddychała, bo na 
chwilę przynajmniej pozbyła się zarażonej literatury 
dramatycznej drugiego cesarstwa i mogła dać się uno­
sić wielkim myślom, swobodnie przeklinać z poetą sro­
motne jarzmo skarłowaciałych tyranów. Zdawało się 
także, że publiczność z tego się cieszyła, iż ulubionego 
swego poetę nareszcie odzyskała i z nim się spotkała 
w dziedzinie sztuki, w której jest od wszystkich 
uwielbionym mistrzem, a nie na gorącym gruncie po­
lityki czynnéj, na którym każdemu a szczególniej po­
ecie tak łatwo potknąć się. Na scenie teatru fran- 
cuzkiego pokaże się wkrótce inny dramat p. Victor 
Hugo: Marion Delorme. Nareszcie mówią, że po­
eta ma zamiar oddać jednemu z teatrów paryskich 
na przyszłą zimę dwie nowe sztuki: pierwsza p. t. 
Głód, a druga p. t. Torquemada. Zapewne będą 
to tendencyjne sztuki, bo pierwsza, jeżeli się nie mylę, 
będzie miała na celu usprawiedliwienie lub też wytłu 
maczenie ruchów socyalistycznych, druga zaś widocznie 
jest skierowaną przeciw inkwizycyi! a razem prawdo­
podobnie przeciw religii katolickiej. Wołałbym coś 
patryotycznego... bo dla czegóż nie ma p. Wiktor 
Hugo potężnym głosem swoim przemówić do tego u- 
czucia, które słabowite dźwięki młodego p. Coppće na 
próżno obudzać usiłowały ? Ale słyszę, że to są da­
wniejsze utwory... może ostatnie wypadki natchną raz 
jeszcze poetę: pięknieby było, aby jego chant du cy­
gne był krzykiem głębokiej miłości ku upokorzonej 
ojczyźnie.

Dzisiaj, -właśnie teraz, kiedy kreślę te wyrazy, 
odbywa się w akademii francuskiej przyjęcie p. Du- 
vergier de Hauranne. P. Cuvilier Fleury odpowie na 
jego mowę. Mówią, że na tej uroczystości obecni będą 
p. Guizot i p. Thiers.

Wiadomo, że ks. Michaud, idąc za przykładem 
antiinallibilistów niemieckich zerwał z kościołem rzym­
skim. Na samym początku p. Veuillot okrył go 
śmiesznością, mówiąc, że nie lęka się nowych wyna­
lazców religii i że Michaudizm nie będzie niebezpiecz­
niejszym jak Hyacyntyzm. . . Ale dyskusya po dwóch 
tygodniach trwa dotąd, a ks. Michaud ogłosił nieda­
wno list w odpowiedzi na zarzuty Universa i Fran­
çais, wT którym przytacza słowa ś.p. arcybiskupa Dar- 
boy: „Czyń tak w urzędowych czynnościach, jak gdy­
byś wierzył w nieomylność; ale w gruncie jesteś wol­
nym,“ i powTstaje przeciw zasadom Sy 11 abusa i żą- 
pa rozłączenia kościoła od państwa, zniesienia budżetu 
wyznań, wychowania bezpłatnego, obowiązkowego i 
i świeckiego.

P. Levé que, członek instytutu, profesor filozofii 
w Collège de France, ogłosił trzecie wydanie znanego 
dzieła filozoficznego p. t. La Science du beau, les 
principes, ses applications et son histoire. 
Wyszło także nowe wydanie dzieła przez Albert de 
Broglie, ojca teraźniejszego ambasadora w Londynie, 
p. t. Nouvelles études dc Littérature et de 
Morale. Przytaczam także broszurę p. G. La far- 
gu e: le Mal et le remède o przymusie szkolnym i 
le Testament d’un Latin przez p. L. Ram baud, 
w których autor rozpacza o przyszłości ras łaciń­
skich. —■ Nareszcie kończę, zawiadamiając licznych 
przyjaciół jen. Kruka - Heidenreicha, że w poniedziałek 
przyszły 26 lutego odbędzie się ślub jego z p. Flizą 
Ostrowską, córką emigranta.

NIEMCY.
* Berlin 25 lutego. Ustawa o podatku klasy­

cznym i zniesieniu podatku od miewa i rzezi pójdzie 
najprzód pod obrady izby panów, w obecnym Bowiem 
stanie rzeczy porozumienie się w tej mierze z izbą de­
putowanych jest niemożebne. Na onegdajszóm posie­
dzeniu izby posłów dał sprawozdawca obraz dotych­
czasowych obrad nad ustawą dotyczącą podatku klasy­
cznego, od miewa i rzezi i poparł raz jeszcze propo- 
zycye komisyi. Ponieważ w skutku tego zabrał głos 
minister finansów, przeto otwmrzono ponownie rozprawy 
ogólną, w której wziął udział jeden tylko poseł hr. 
Wintzingerode. Przy rozprawach specyalnych przyszły 
pod obrady §§ 2 i 3 projektu rządowego opiewającego, 
że na miejsce podatku od miewa i rzezi ma przyjść od 
1 stycznia 1873 r. podatek klasyczny i że nadal podatek 
od rzezi może się utrzymać tylko w gminach. Po­
mimo opozycyi ministra spraw wewnętrznych i posłów 
Sachse i Elsner v. Gronow przyjętą została znaczną 
większością redakeya komisyi znosząca bezwarunkowo 
podatki od miewa i rzezi. Tym sposobem § 2 stał się 
§ 1 ustawy. Paragraf 2 komisyi, który zamiast skre-

ce spokojnie w cieniach; ku tej stronie znowu, gdzie 
półwysep łączy się z lądem, przepyszna lipowa aleja 
grzbietem jego prowadzi do zamczyska, w którym hr. 
Plater, fundator pomnika, założył historyczne muzeum 
polskie.

Z poza ogołoconych z liści drzew stuletnich prze­
bijają dobrze czarne wysokie mury gmachu i wyniosłe 
jego wieże i występują tak dobitnie z blado-mglistego, 
rozpływającego się w oddali tła nocy, jakbyś na bia­
łym papierze czarne grube ponakreślał linie.

Nic pyszniejszego nad widok ciemnych tych mas 
z nicciosanego kamienia wzniesionych, po których kra­
wędziach mgli się srebrzysty, światłem księżycowem 
sposzyty rąbek.

Od strony wieży zamkowej rozległ się odgłos dzwo­
nu zegarowego, a tuż po nim glos dzwonu kościelnego 
z wieży, wystającej za zamkiem, powołał wiernych do 
modlitwy wieczornćj... .

O, jak ten dźwięk drży na fali jeziora. Prawie słyszysz, 
jak z nią płyniesz dalej i dalej, by się potem rozdzie­
lić w niezliczone wąwozy i przesmyki górskie i tam 
drzemiące po czaharach i skałach rozbudzić echa.

Już dawno przestał huczeć z wieży, a echa po za 
jeziorem ciągle jeszcze dzwonią.

Wreszcie uspokoiło się wstrząśnięte powietrze, ci­
sza dawniejsza wróciła. W lipowej alei pokazało się 
kilkanaście osób; twarze miały ku górom zwrócone, 
jakby ztamtąd jakiegoś oczekiwały hasła.

Gdzieś daleko u podnóża Glernischa, kryjąccgo 
swój szczyt jakby piorunami strzaskany we mgłach

ślenia ustępu la. dopuszcza podatkowe ulżenia, został 
także przyjęty. Inne paragrafy jak również wniosek 
Behra (Greifswald) zostały bez sporów przyjęte. Toż i 
samo stało się z dwoma rezolucyami dotyczącemi re- 
wizyi ustawy z 1 maja 1851 i przedłożenia na nastę- 
pnćj sesyi nowego projektu do ustawy, nadającej ure­
gulowanie podatku klasycznego wyznaczonćj na ten cel 
komisyi.

Następne posiedzenie na którego porządku dzien­
nym stoi głosowanie nad ustawą dotyczącą podatku 
od miewa i rzezi, ukończenie obrad nad stowarzysze­
niami ogniowemi w Szlezwigu etc. będzie miało miej­
sce w poniedziałek.

AUSTRYA i WĘGRY.
* Wiedeń« 24 lutego. Po nie długićj przer­

wie przychodzi znowu rezolucya galicyjska na porzą­
dek dzienny spraw austryackich. Wydział konstytu­
cyjny odbył bowiem onegdaj znowu posiedzenie, na 
którćm ukończoną została ogólna dyskusya nad elabo­
ratem podkomitetu a zapadła zarazem decyzya co do 
rozpoczęcia nad nim rozpraw specyalnych. Poseł bu­
kowiński Tomaszczuk i Rusin Janowski wnosili przy- 
tem wprawdzie o przejście do porządku dziennego 
nad tą sprawą, lecz wydział odrzucił niewczesny ten 
wniosek. I minister spraw wewnętrznych baron Lasser 
oświadczył się także imieniem rządu przeciw przejściu 
do porządku dziennego, dawszy zaręczenie, że pragnie 
rychłego ukończenia obrad; co do rozmiarów zaś na­
dać się mających koncesyi zachował gabinet jak na 
teraz postawę wyczekującą, zamierzając widocznie wy­
stąpić dopiero w chwili stanowczej z propozycyami ze 
swej strony.

Usposobienie wydziału konstytucyjnego było — 
jak przynajmniej Presse zapewnia, — mało przy­
chylne dla żądań galicyjskich, posłowie bowiem nie­
mieccy chcieli widocznie dać uczuć posłom polskim, 
że są rozżaleni z powodu głosowania ich nad znaną 
nowelą wyborczą.

Przy traktowaniu dalszem sprawy galicyjskiej nasu­
wają się liczne jeszcze trudności, z których główną 
jest podany ze strony niemieckiej warunek, aby kon- 
cesye przez sejm galicyjski z potrzebną konstytucyjną 
większością przyjęte i pomiędzy artykułami statutu 
krajowego umieszczone zostały. Gwarancyi jednak po­
słowie galicyjscy w tćj mierze przyjąć nie mogą z po­
wodu szczególnego składu ich sejmu; jak wszakże Pe- 
ster Lloyd donosi, mają za zrzeczenie się tego wa­
runku być gotowi oświadczyć się za postanowieniem 
do prawa przyjąć się mającem, przez któreby ingeren- 
cya i kompeteneya prawodawstwa państwowego znala­
zła dalsze i ważniejsze rozszerzenie, niż to ma miejsce 
w elaboracie, co z drugiej strony ma być wymaganą 
przez stronnictwo konstytucyjne i za konieczną uznaną 
gwarancyą.

Artykuł zresztą, jaki Schlesische Z tg o- 
trzymała wedle swego zapewnienia z kół tutejszego 
stronictwa niemieckiego, uważa sprawę ugodow.ą ga­
licyjską za rozbitą, ile że elaborat podkomitetu nie ma 
się podobać ani posłom galicyjskim, co się zresztą sa­
mo przez się rozumie, ani tak zwanym „młodym“ czyli 
stronnictwu, które odłączywszy się od stronnictwa do­
tychczasowego konstytucyjnego osobne utworzyło stron­
nictwo niezależne. Artykuł ów zaczyna się od zarę­
czenia, że nikt teraz już nie wątpi o tem, że ze wszy­
stkich1, pięknych obietnic mowy od tronu i nadziei '-stron­
nictwa konstytucyjnego żadna w życie nie wejdzie i że 
ministerstwo nieświadomie lecz pewno pracuje dla swych 
następców. Z dalszego okazuje się przy tem, że po­
między ks. Auerspergiem a baronem Lasserem panuje 
pewien rodzaj antagonizmu, o ile ostatni w wielu przy­
padkach stara się osłabić wpływ pierwszego u cesarza 
i podkopać jego plany. „Czuć już powszechnie — 
kończy artykuł — że ministerstwo zupełnie się wy- 
czerpnęło, już mówią o teni, że dni ministerstwa 
policzone i że po odroczeniu rady państwa przyjdzie 
zarazem koniec jego.“

F R A N C Y A.
* Paryż, 24 lutego. Lewy środek Zgromadze­

nia narodowego postanowił wszystkiemi głosami mniej 
jednego poprzeć nowy projekt do prawa przeciw’ 
zaczepkom Zgromadzenia narodowego i Rządu, propo­
nowany przez p. V. Lefranc. Trzy barwy prawicy 
natomiast są zdecydowane nie przyjąć tego projektu, 
tylko jeżeli nie pod warunkiem ogłosi stanowczo 
Ezeczypospolitćj. Można bez wszelkiego niebezpieczeń­
stwa zrobić tę satysfakcyą niewinną panom z prawi­
cy; są oni równie niebezpieczni jak odważni. Ogło­
szenie manifestu, nawret z zastrzeżeniami, zostało odro­
czone; trudno przeto zrozumieć, dla czego ten akt zo­
stał napisany.

W radzie ministeryalnej była mowa o tem, czy 
Zgromadzenia nie należy spowodować do ogłoszenia 
stanowczego Rzeczypospolitej albo do rozwiązania się. 
Tego zamiaru zaniechano. Jednakże rada ministrów 
nie zupełnie była zadowolnioną ze sposobu obrony 
projektu do prawa przez ministra spraw wewnętrz­
nych, sądzono, że bez zrywania z Zgromadzeniem, nie 
potrzebował im robić takich koncesyi, jak to uczynił.

nocy, błysnęło wielkie ognisko. Niebawem drugie, trze­
cie, dziesiąte wzdłuż brzegu jeziora. To samo i na 
drugiej stronie to wyżej, to niżćj na skłonie gór, to da­
lej to bliżej jeziora.

Wiatru żadnego nie było, to i słupy płomieniste 
wzbijały się wysoko ku niebu; każdy z nich był po­
dobny do owego, co to malują przed Mojżeszem i ży­
dami dążącymi z Egiptu do Palestyny.

Nie upłynęło pół godziny, a oba brzegi jeziora o- 
toczone były wiankiem takich ognisk.

Na ten widok, którego słowami oddać nie podo­
bna, wyrwało się jednogłośne „Ah!“ z piersi stoją­
cych w alei lipowej ludzi.

„Fastnachtsfirli! Fastnachtsfirlil“ krzyczały pacho­
lęta przybyłe z rodzicami klaszcząc w dłonie.

„Sobótki ¡“ westchnąłem ja u pomnika, tocząc wzro­
kiem do koła.

W rzeczy samój były to szwajcarskie sobótki, któ­
re mieszkańcy nad jeziorem zapalają co roku po skoń­
czonym karnawale. Zwyczaj ten, jak mnie zapewnia­
no, mA początek w pogańskich jeszcze czasach i tak 
jest święcie chowanym, że nawet protestanci, którzy’ 
karnawał swój przeciągają za pierwszą niedzielę postu, 
stosują się w czasie zapalania ogni do katolików mie­
szkających nad górną częścią jeziora Zurichskiego.

Gdym sobie wspomniał na tę okoliczność, dwakroć 
więcej uczułem rozkoszy ze spoglądania na te gęste 
nad jeziorem ciągnące się płomienie. Wydały mi się 
bowiem, jak tyleż serc jednym ogniem gorejących.

„Ot dowód — pomyślałem, — że prawdziwy po-

To uczucie kolegów jeszcze się wzmogło w obec ma- 
nifestacyi legitymistów w Antwerpii.

Uderzyda tu mocno różnica postępowania rządu 
belgijskiego względem W. Hugo, zmuszonego do opu­
szczenia niezwłocznego Belgii, a względem hr. Cham­
bord, któremu pozwala o kilka mil od granic fran- 
cuzkich konkurować z rządem p. Thiersa, uznanym 
przez wszystkie gabinety. Ale zachodzą, jak mówią, 
niektóre okoliczności łagodzące: uczucie honoru księ­
cia i jawna niemoc jego.

Powiadają, że od kilku dni nie widać prawie de­
putowanych większości na recepcyach u p. Thiersa. 
Jest to charakterystyką sytuacyi, jaka co dzień więcćj 
zarysowywać się będzie.

Rząd rozwija obecnie znakomitą energią przeciw 
bezwstydnym prowokacyom partyi, która swe siły 
tylko ze słabości i z rosterek swych przeciwników 
czerpie. Niektóre osobistości ze stronnictwa bonapar- 
tystowskiego należące do najruchliwszych ostrzeżone, że 
jest zamiarem rządu wkroczyć przeciw nim, opuścili czém 
prędzej Paryż. Jenerał Fleury, który nie był are­
sztowany, wstrzymany jest w stolicy chorobą żony. 
Minister spraw wewnętrznych p. Dufaure rozesłał po­
ufny cyrkularz do prefektów, ażeby ścigali bez wy­
tchnięcia wszystkich agentów bonapartystowskich i 
wszystkie pisma nie upoważnione do obiegu bonapar- 
tyzm propagujące, jak np. Pszczołę i inne.

Co więcćj : komendant Bourboulon, który w pro­
cesie obwinionych za’ zamach 31 października, był 
oskarżał ludzi 4 września, będących przodkami bez- 
pośredniemi i poniekąd podstawą dzisiejszego rządu, 
dostał surowa naganę ; była nawet tnowa o t.ć.m, ażeby 
mu dać dymisyą.

Obecnie wydaje p. Clerc, redaktor Nationala 
obok nowego zmienionego i powiększonego wydania 
dzieła pod tytułem: Ludzie komuny (Homes de la 
Commune) pracę zatytułowaną : Męczeństwo prasy 
pod komuną (le Martyraloge de la presse sous la 
Commune.) Równocześnie wychodzi interesowna roz­
prawa p. Duccasse, bardzo kompetentnego w tćj ma- 
teryi pisarza: O skutkach wojskowych i poli­
tycznych nowej broni (Les Consequences mili­
taires et politiques des armes nouvelles).
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OŚWIATA LUDOWA.
* Od wesołego Towarzystwa, za pośrednictwem pana 

Wituskiego z Inowrocławia, otrzymaliśmy na cele Towa­
rzystwa Oświaty ludowej tal. 7; kwotę tę Dyrekcyi Towarzy­
stwa Oświaty ludowej doręczyliśmy.

* Od p. U. A. odbieramy"składkę i list następujący:
Stosownie do planu p. M. z Brukseli plącę składkę za

pięć osób należących do mój famili:
7 dni postu" a 5 cent = 35 cent. X5 = 175 cent.
ze składki Amalia T. . . . . . . • 36

n Jadwiga S. . . . . ... 14
n A. Fr . ... 15
>1 L. K......................... . ... 15
n T. P.......................... . ... 15

razem 270 cent. = 11.15 s.
Pieniądze te przeznaczamy na fundusz, z którego podwyż­

szony będzie dochód nauczycieli ludowych. Zarazem oświad­
czam, że wedle możności płacić będziemy co miesiąc składkę.

D. A.
Składkę tę przoslaliśmy Dyrekcyi Towarzystwa O św. 

lud. — Przykład D. A. godny naśladowania.
* Za spóźnienie się na sesyą otrzymaliśmy wyeksekwo- 

wane przez przyjaciela na rzecz Towarzystwa Oświaty lu­
dów ćj sr. 15.

* Buten Morgen Pilipchen nadesłała tal. 1 na rzecz 0- 
światy ludowćj jako wygraną z gry Pilipchen.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 24 lutego. Niemiecki ambador przy dwo­
rze tutejszym jenerał porucznik Schweinitz udał się 
dziś w podróż do południowego Tyrolu i Włoch pół­
nocnych, zkąd wróci za dwa tygodnie.

Bern, 24 lutego. Rada narodowa ukończyła dru­
gie obrady nad rewizyą konstytucyi związkowej i 
w obec przeciwnych uchwał rady stanu — podtrzyma­
ła postanowienie swoje co do przysługującej ludowi i- 
nieyatywy i co do tego, że prócz praw związkowych i 
uchwały związkowe natury ogólnie prawnie obowiązu­
jącej podlegają głosowaniu ludowemu a trybunał zwią- 
skowy tworzy sąd kasacyjny i ostatnią instancyą dla 
wykroczeń przeciw prawom związkowym jako też tra­
ktatom państw’owrym lub konkordatom.

Antwerpia, 24 lutego. I dzisiaj zbierały się przed 
hotelem St. Antoine, gdzie mieszka hr. Chambord, li­
czne tłumy ludzi, z których środka słyszano syki i 
gwizdanie. Na rogach ulic przybite plakaty, powo­
łujące mieszkańców na mający się wieczorem odbyć 
mictyng, by zaprotestować przeciw’ nadużyciu, jakiego 
się hr. Chambord dopuszcza z gościnnością beligijską ; 
protekeya, jakiej hr. Chambord, doznaje ze strony po- 
licyi, bywra żywo ganioną. — Kolegium ławników ze­
brało się na posiedzenie, by w razie potrzeby zadecy­
dować wkroczenie garde civique. — Arcybiskup me- 
chliński odwiedził hr. Chambord.

Bruksela, 24 lutego. Izba reprezentantów. De­
putowany p. Courreur zapowiada, iż na posiedzeniu

stęp, którego Szwajcarom na żadnem niemal polu od­
mówić nie podobna, nie sprzeciwia się wcale czczeniu 
przeszłości narodowćj, nie wymaga zupełnego z nią 
zerwania.

„I czyż zresztą zerwać z tą przeszłością, zapo­
mnieć jćj, negować, byłoby w interesie człowieka? — 
Kiedyżby ten gmach postępu do tyła mógł przynaj- 
mnićj być gotów, aby był mieszkalnym, gdyby chcia­
no zniszczyć fundamenta przez dawne pokolenia w cią­
gu kiku wieków stawiane? — Próżna towAsza praca, 
ekscentryczni nowatorowie tcgocześni! Jaldo bowiem 
człowiek nie jest oderwaną na ziemi istotą ą przez ró- 
dziców i dziadów łączy się z najdawniejszeini pokole­
niami, tak i działanie jego musi być tylko ciągiem 
dalszym czynów i działań jego przodków. — Mo­
żecie nadać tej części gmąchu postępu, której wznie­
sienie na was przypadło, wicale odręgną formę, może­
cie w niej zrobić i więcej pokoi i więcej okien, uczy­
nić ją dogodniejszą dla mieszkania, ale niższych piętr, 
na których wasza część się wznosi, niszczyć nie mo­
żecie, inaczej runie ona i was wszystkich pod gruzami 
swemi zasypie.“

Tymczasem ognie na brzegach płonęły coraz ży- 
wićj, jaśniej. Jezioro odbijało je wszystkie. Wyglą­
dały w cieniach nocy, daleko grubszych u podnóża 
gór niżli u szczytu i na jeziorze, jak gwiazdy — lecz 
gwiazdy ziemskie. Blask ich był jaskrawszy wpra­
wdzie od blasku gwiazd niebieskich, lecz za to i mniej 
czysty, mniej pogodny i łagodny. Ten srebrny, bla- 
dawy, zda sięgałaby, a przecież żadnych cieni około

wtorkowóm wystosuje iuterpelacyą do rządu z powoót 
niespokojności, jakie miały miejsce w Anterwerpii.

Kopenhaga, 23 lutego. Minister skarbu d. Fen. 
ger oświadczył w Landstingu, że się podał do dym; 
syi, że jednak aż do dalszego zawiadywać będzie spra 
wami swego wydziału.

Londyn, 23 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby niższej oświadczył lord Enfield na zapytanie J 
Goldsmith, że rząd podczas ostatnich prześladowań ży 
dów w Rumunii nakazał telegrafem tamtejszemu kon. 
sulowi swemu, aby wszystkich u rządu rumuńskiego 
użył wpływów dla przywrócenia porządku.

Londyn, 24 lutego. Budżet marynarki, jaki niej 
bawem ma być przedłożony w izbie niższej, wynos 
9,508,149 funt. szt. a więc w stosunku do roku zeszłe 
go mniej 281,807 funt. szt. — Do Echo telegrafią 
z Nowego Yorku pod dniem dzisiejszym: Rada gabi 
netowa odroczyła ostateczną uchwałę co do odpowiedzi 
na notę lorda Granville do najbliższego wtorku. J 
Nowojorska Tribune pisze: Jeżeliby Anglia odstą 
piła od traktatu, Ameryka mu jednak wierną pozosta 
powinna a sprawę swrą przedłożyć sądowi poluboweną

Bukareszt, 23 lutego. Izba przyjęła projekt ą 
prawa dotyczący budowy kolei z Jas do Schuleni 
budowę postanowiła poruczyć najmniej żądającemu.

Waszyngton, 23 lutego. Dziś! odbędzie się nad 
zwyczajna rada ministrów, by się naradzić nad depe 
sza lorda Granville. — Na dzisiejszem posiedzeń! 
izby reprezentantów wynurzył p. Blanks oczekiwani 
iż do żadnego groźnego z Anglią nie przyjdzie starcia 
Najlepszym sposobem zapewnienia pokoju jest wedl 
mówcy podtrzymanie praw państwa i przygotowani 
się do ich obrony w danym razie.

Waszyngton, 23 lutego. Obiegają pogłoski, a 
rada gabinetowa postanowiła odwdec jeszcze na dn 
kilka odpowiedź na notę lorda Granville. Co do tre 
ści jej donosi dziennik pół urzędowy Republican, a 
rząd obstaje przy dotychczasowem stanowisku.

Antwerpia 24 lutego. Burmistrz kazał poprzy 
bijać proklamacyą, w której oświadcza: By zapobied: 
pożałowania godnym wypadkom, jakie miały miejsc 
przed hotelem St. Antoine, zmuszony jestem chwyci 
się środków, któreby zabezpieczyły spokojność i sza 
cunek, należący obcym. Proklamacya wzywa dale 
obywateli, by swą obecnością nie dawali powodu d 
demonstracyi.

Antwerpia 24 lutego. Z powodu rozruchów wy. 
dała władza komunalna odezwę, zakazującą zgroma 
dzania się więcćj niż 5 osób.

Antwerpia 24 lutego. Ulica przy której leż, 
hotel St. Antoine, przecięta. W okolicznych ulicacl 
zebrały się ku wieczorowi liczne tłumy ludu, krzyczą 
ce, sykające i odzywające się w duchu hr. Chambori 
przeciwnym. Deszcz rozpędził nareszcie tłumy a dal 
szej spokojności już nie zakłócono.

Paryż, 24 lutego. Komisya, jaka wybraną zosta 
ła, by obradować na wniesionym ostatniego wtorki 
przez ministra spraw wewnętrznych projektem do pra 
wa, dotyczącego środków celem obrony rządu i zgro 
madzenia narodowego przeciw zaczepkom, składa sii 
z 15 członków, z których 6 jest za projektem, podcza: 
kiedy reszta jest mu przeciwną lub pragnie go zmo­
dyfikować. Pierwsi mają w zgromadzeniu narodo 
wćm za sobą 285 głosów, podczas kiedy ostatni roz 
porządzają 308 głosami.

Rzym, 25 lutego. Dziś odbywa się w Kwiryna 
le na rzecz księcia pruskiego Fryderyka Karola wiel 
ka uczta. — Wedle doniesień z Liwurny uczuto tamż 
zeszłej nocy 5 razy silne trzęsienie ziemi. — Wedłu 
Econo mi sta miał rząd francuzki oświadczyć, że tf 
trzymać zamyśla zupełną równość francuzkićj i wło 
skićj bandery handlowej bez zaprowadzenia ceł dy 
ferehęyalnycn.

Nowy-York, 24 lutego. O odbytćj wczoraj r 
Waszyngtonie nadzwyczajnej radzie ministrów, w któ 
rej brał także udział naznaczony przez Amerykę se 
dzia polubowy w sprawie Alabamy, p. Francis Adams 
donoszą waszyngtońscy korespondenci dzienników Tri 
bune, Times, Herald i World jednozgodnie, ż 
rząd zaproponuje Anglii, aby kwestyą co do podnie 
sionych przez Amerykę roszczeń o wynagrodzeni 
szkód pośrednich przekazano genewskiemu sądon 
polubowemu. Odpowiedź na notę lorda Granville bę 
dzie napisaną w tonie uprzejmym lecz Stanowczym 
odrzucając zmianę amerykańskiego oskarżenia. — ha 
rodowa konweneya robotników wybrała p. Davis, człon 
ka najwyższego trybunału sądowego, na kandydata d 
prezydentury.

OstatiBic telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 25 lutego. Na wczorajszem posie 
(lżeniu biura Zgromadzenia narodowego oświa( 
czyi minister spraw wewnętrznych we względzi 
wniesionego przez siebie projektu do prawa, dc 
tyczącego opieki dla rządu, że rząd przystąj 
na modyfikacye projektu i że takowy wymif 
rzony jest nie przeciw monarchicznym demon

siebie nie zostawiający, tamten brudno złoty, jakby na 
miętnością zrumieniony, chwilami mocnym płomieniei 
buchający,j znńeęzany z dymem, lecz ten tylko punk 
oświecający, na którym płonął....

Szwajcarom te ognie przypominają ów nowy rok 
w którym zaczęli walkę o wolność przeciw nienaffj 
stnym Habsburgczykom. I wtenczas hasło do boj 
podały podobne płomienie na górach powzniacane. S 
one więc dla nich niejako gwiazdami przypomnienia.

Szczęśliwi! Jam chciał dla siebie upatrzyć w nic 
przynajmnićj gwiazdę nadziei, i przyszło minami 
że są u nas w kraju ludzie, co pismem i czynami sta 
rają się nam dowieść, żeśmy prócz rezygnacyi żadni 
go innego uczucia mieć nie powinni....

Dzięki im za to! Postępki ich posłużą tylko i 
to, że zamiast karmić w piersiach niepewną i łudząc 
często nadzieję, naród wzbudzi w sobie tak silną 
rę w przyszłe swoje odrodzenia się polityczne, że i“ 
cy kusiciele jak oni nie wydrą mu jćj z piersi ani ® 
gaszą....

A wtedy bliską będzie chwila, kiedy i dla nas ( 
gnie podobne staną się gwiazdami przypomnienia!



stracyom, lecz jedynie przeciw oszczerstwu
gwałtom.

Antwerpia, 25 lutego. Hr. Chambord 
przyjmował 250 deputowanych z miasta Lille 
a liczne jeszcze deputacye spodziewane są, i 
z miast innych. Dzień minął spokojnie, zgro­
madzone tłumy zachowały się milcząco.

Londyn, 25 lutego. Wedle doniesień z 
Kalkutty z dnia 20 m. b. podbił jenerał Bour- 
chier ludy zbuntowane, które wydały broń i 
zakładników i zapłaciły karę pieniężną.

Paryż, 25 lutego. Union donosi, że hr. 
Chambord wezwał przyjaciół swoich, aby za­
niechali dalszych odwiedzin, gdyż obecność jego 
nie ma być powodem do nieporządków i pre­
tekstem do kroków nieprzyjaznych dla rządu 
belgijskiego.

Londyn, 26 lutego. Książę Wales wraz z 
małżonką uda się niebawem nad jeziora wło­
skie, gdzie zabawi dwa miesiące. — Daily 
News ogłaszają telegram z Nowego Jorku, do­
noszący, że odpowiedź Unii, lubo obstaje przy 
żądaniach, jest umiarkowaną. Rząd sądzi, że na­
leżyte wyświecenie oskarżenia usunie trudności.

Telegram prywatny Dziennika Poznańskiego.
Toruń, 26 lutego, godzina 123/4. Piąty sej­

mik gospodarski zagaja w tej chwili dyrektor 
Donimirski z Buchwałdu przemową, dającą o- 
gólny pogląd na sytuacyą wytworzoną ostatnie- 
mi wypadkami i na wypływający ztąd kierunek 
prac naszych. Udział obywateli dość liczny. De­
legaci poznańscy obecni.

* Drugi koncert p. Taborówskiego miał miejsce w 
Nie był on tak licznie odwiedzony jak pierwszy, wiec 

iowiem w hotelu Saskim i kilka towarzyskich zebrań wielu wiel­
bicielom talentu znakomitego naszego skrzypka przybyć nie do­
zwoliło. Nie mniej jednak koncert ten ze względu na wykona­
nie wypadł świetnie, zdumił znawców a zachwycił amatorów. P. 
Taborowski udaje się teraz do Berlina, gdzie niewątpliwie dozna
wielkiego powodzenia, jakiego mu z serca życzymy.

— * Rosyjski Oberfeuerwerker artyleryi zgłosił się 
przed paru dniami na policyi tutejszój i oświadczył, że dezertó- 
rował z wojska dla złej płacy i pożywienia. Policya tutejsza, 
ponieważ kartel Prus z Rosyą już jest zniesionym, dozwoliła mu 
tymczasowego tu pobytu.

* Towarzystwo dramatyczne w Śremie pod dyrekcyą 
J. Kalicińskiego w dniu wczorajszym przedstawiło dramat histo­
ryczny Aleks. Dumasa: Wieżę piekielną.

— * Powiat Międzychodzki liczy podług ostatniego po­
pisu ludności 48,049 ludności. — Z tych przypada na miasta: 
Międzychód 3208, Sieraków 2527, Bledzewo 1525, Kamionnę 765, 
Skwierzynę 6368 mieszkańców.

— * Królestwo Polskie liczy podług urzędowych dat, 
5,780,369 mieszkańców, 609 promowanych lekarzy, 1282 chi­
rurgów, 74 weterynarzy, 254 aptekarzy, 13 dentystów i 724 a- 
kuszerek.

— * Nader rzadki i śmieszny legat. W wiedeńskim 
szpitalu zmarła przed paru dniami niejakaś p. Anna Teichmąnn, 
wdowa po byłym portyerze austryackiego ministerstwa spraw 
zewnętrznych. Po otwarciu testamentu znaleziono zapis 15,000 
flor, dla rodziny i następujący legat: „Sto fl. zapisuję na zaku­
pienie marek pocztowych, które w sądzie okręgowym mają być 
spalone. Powoduje mnie do tego ta okoliczność, że mój ś. p. 
mąż tyle doznał dobrego od Jego Cesarskiej Mości, iż chciała- 
bym się za to cesarzowi jakkolwiek wywdzięczyć. Nie uważa­
jąc zaś za stósowne, cośkblwiek cesarzowi legować, zaznaczyć 
clicialabym wdzięczność i pamięć moją dla cesarza spaleniem 
marek pocztowych“.

* Kalendarz. Jutro wc wtorek dnia 27 lutego Aleksan­
dra biskupa; w kalendarzu słowiańskim Wiarosława.

Wschód słońca o 6 godzinie 56 minut, zachód o godzinie 5 
minut 31. — Długość dnia 10 godzin 35 minut.

— * Dnia 27 lutego 1270 zwycięztwo Władysława Łokie­
tka nad Konradem. — 1369 traktat zaczepny i odporny z Wę­
grami w Budzie. — 1380 zawarto traktat z mistrzem inflanckim. 
— 1670 ślub Michała Wiśniowieckiego z Eleonorą Austryaczką 
w Częstochowie. — 1837 zamordowany w Wiinio Szymon Ko­
narski. — 1846 pobożna procesya przez Austryaków na Podgó­
rzu wymordowaną.

lecz także na innych większych placach i nie zwykle nizka cena 
tćjże hamują prawie zupełnie pokup zboża i spowodowały za- 
mięszanie w transakcyach całej zachodniej Europy.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznan, 26 lutego. Rewizya policyjna na większe 

rozmiary w znanej sprawie zamachu na życie ks. Bismarcka nie 
ograniczyła się na zakładzie prałata Koźmiana, ale, jak donosi 
Ostdeutsche i Posener Zeitung, pojechało tego samego 
dnia jeszcze kilku urzędników policyjnych wraz z inspektorem 
policyi p. Schnepel do Śremu, i tam odbyli ścisłą rewizyą w 
klasztorze 00. Jezuitów, gdzie obecnie ks. Koźmian przebywa. 
Rezultatem tej rewizyi miało być według wymienionych dzien­
ników, znalezienie i przyaresztowanie wielu bardzo ważnych 
pism, które przecież nie mają podobno żadnego związku z spra­
wą aptekarza Emila Westerwell.

— * Czytelnikom naszym i tym, co się sprawą tą intere­
sują, donosimy, że wszelka korespondencya z Towarzystwem 
oświaty ludowej odbywa się pod adresem prezesa dyrekcyi 
p. Leona Śmitkowskiego Hotel du Nord, kasą zaś zawiaduje 
tymczasowo i aż zamianowania stałego kasyera p. B. Poniński 
św. Marcin nr. 30. I. piętro.

— * Przypominamy publiczności naszćj, że w środę dnia 
28 b. m. przypada benefls p. Maryi Wesołowskiój. W dniu tym 
danem będzie w teatrze miejskim po raz pierwszy W ese 1 e Fi­
gara, komedya p. Beaumarchais, przełożona przez Franciszka 
Zabłockiego. We wtorek przedstawi towarzystwo p. Kalicińskiego w 
Śremie: Szpieg Bonapartego i Ciężka próba. Wedle za­
powiedzi afiszu ma to być przedostatnie przedstawienie.

— * Na Szewskiej ulicy znaleziono w niedzielę ciałko 
nowonarodzonego dziecięcia.

—• * Dla pewnego młodego człowieka kończącego na­
uki w Höxter wpłynęło dziś 2 tal. od nieznajomego.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
26 lutego.

HOTEL BERLIŃSKI. Szółdraki z Modliszewka, Lubowski z 
Królestwa Polskiego, ksiądz Gabriel ze Zbąszynia, Tomiński 
z Krzyża.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Hubert z Kopaszyc, Gła­
dysz z Mikuszewa, Koperski z Stemporzyna, Rejewska z Sobie- 
siernia.

HOTEL PARYZKI. Stasiakiewicz z Galicyi, Wegner z Miłosła­
wia, Budzyński i Osorowski z Skoków, Długołęcki z Gorani- 
na, Siemiątkowski z Królestwa Polskiego.

HOTEL RZYMSKI. Hr. Dobrzyński z Łowencic, Chiliński z 
familią i hr. Łubieński z Warszawy, Chłapowska z córką z 
Szołdr, hr. Potulicka z Jezior.

HOTEL FRANCUZKI. Ks. Sułkowski z Rydzyny, Szulczewski 
z Chomiąży, Gąsiorowski z Ulanowa, Węsierski z żoną z Żer- 
nik, Taczanowski z Nowegomiasta.

targi znów osłabły.
Pod wpływem tak niepomyślnych wiadomości o targach 

zagranicznych pokup na naszym placu musiał być koniecznie 
bardzo mały i tylko potrzeba skompletowania ładunków paro­
wców w tych dniach do Anglii odpływających nieco transakcye 
podtrzymywała, ceny przecież przez cały tydzień były chwiejne 
i słabe z tendencyą do dalszego cofnięcia się.

W ogóle pszenicę wyborową przedawano. o 1% tal., średnie 
i podrzędne gatunki o 2 tal. taniej niż w zeszłym tygodniu. 
Żyto mało żądane i tańsze o ’lo tal. na 2000 funt.

Jęczmień i groch przy trudnym odbycie nieco tańsze. 
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 950, żyta ton 200. 
Płacono za 2000 fun. wagi celnej czyli ijedftę tonę:

Za szefel berliński.
wag. hol. tal. sgr. tal. 8gr.tal.sgr.fen.tal. sgr.fen. 

Pszen. białćj. 123 128 79 — 81 15 3 11 — 3 14 —
„ wys. pstrej szkl. 128 133 78'/, — 82 - 3 10 — 3 14 6
„ jasno pstrćj 125 128 76 — 78 15 3 7 — 3 10
„ pstrej 125 126 75 — 77 20 3 5 6 3 9 —

Żyta świeżego krajowego 120 125 49 '/2-- 52 10 2 — 6 2 4 6
Jęczmienia czterorzęd. 102/3 110 44— 47 15 1 17 6 1 21 —

„ dwurzędoweg. 109 111 46%—-48 -• 1 20 6 1 22 — 
Grochu białego wedł. gat.— — 40 —46'/2— 1 24 — 2 2 6

Aleksander Makowski i Sp.
— * Mąka. Berlin, 24 lutego. Mąka pszenna nr. 0 

11—10% tal. nr. 0 i 1 10’/»—9'/3 tal. rżana nr. 0 8'/3—7% tal. 
nr. 0 i 1 73|4—1/4 tal.

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 26 lutego.

Poznańskie stare 3'/2 % listy zastawne 93% tal. płacono. 
Poznańskie nowe 4°/0 listy zastawne 93 talarów żądano. — Pozn. 
listy rent. 95' 2 tal. płacon.— Pozn. 5% obligacye prow. — tal. 
żądano. — Poznańsk. 5»|0 procent, obligacye powiatowe 100 pł. 
Poznańskie 4’|2 °|0 oblig. powiatowe — tal. płac. Oblig. pozn. me.l. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% — tal. płac. Oblig. miejsk. 4% 
— tal. pł. Akcye poz. banku realno-kredytow.—tal.pł. Rumuny— 
talar. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa — talarów 
żąd. — Polskie banknoty — tal. pł. Starogrodz. - poznańsk. 
Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na luty 52-51%, luty-marzec 
52—51% marzec-kw. —, na wiosnę 51'/2 kwiecień-maj 52 maj-czer. 
52% talara płacono.

Okowita: z beczką: wypow. — kwart; luty 22-21'.'/,, 
marzec 22'/,2, kwiecień —, maj 22%, czerwiec 22”|l2, lipiec 
23% kwiecień-maj w związku 22% w miejscu bez beczki — 
talarów płac.

%tal. Koniczyna biała: per 100 kilo, słabo.; pośled. BO­
SS, śred. 35—39, piękna 42—47, wys. pięk. 48—50% tal. Żyto: 
per 1000 kilo trzyma" się, na stycz. 54 płac, i żąd., lut.-mar. i mar.- 
kw. 533|, pł., kw.-maj. 53%-54-53% pł. i ż. Pszen.: per 1000 kil. 
na lut.76 tal. ż. Jęczm.: per 1000kilo na lut.48% tal. ż. Owies: 
per 1000 kilo na hity 44 kw.-maj 45% tal. żąd. Rzep: per 1000 
kilo na luty 124 płacono. Olej rzepiowy per 100 kilo stałej; 
w miej. 28 tal. żąd.; na luty, luty-marz. i marz.-kw. 27% żądano, 
kwiecień-maj 27% żąd. Okowita per 100 lit. po 100% stałej; 
w miejscu 23 tal. żądano 22% płac, na luty i luty-mar. 22% 
płac., marz.-kw.—pł."kw.-maj 22% płacono 22'%2 pł. maj-czerw. 
23% tal. płac.

w sgr. za 100 kilo neto.

' 3 I
-S g ¿5 oa ■—< S3 to fe o

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

Towar piękny średni pośled.
fntal sg- fn. tallsg. fn. tal lag.

12 5 — Il|l5 — 10I*-
11 15 — 10:25 — 9 25
10 25 — 10- 9 15

9 12 6 8122 G 812 16
W tal., sgr i fen per 100 kilogramów.

pośledni

U

-jS *3¡0 C

Na targu towar piękny średni
tal 3g- fn. tal Sg- fn. tal sg. fn.

r Pszenica biała 7 22 6 8 — — 7 12 —
„ żółta 7 17 6 7 22 7 10 —

Zyto 5 14 — 5 17 __ 5 7 —
Jęczmień 1 4 26 — 5 4 — 4 23 —
Owies 4 12 4 14 411 —

¿.Groch 5 8 — 5 17 — 27| 6

6 20 
5

18

16

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN- 26 lutego 1872.

Stan powietrza : O l ej r z e p i o w y : słabo
stale.Pszenica 

na wiosnę 77 
na -maj-czerwiec 77%

Żyto: wyżój 
na wiosnę 53 
na maj-czerwiec 53'/2 
na czerw.-lipiee 54%

BERLIN .26 lutego 1872. 
Stan powietrza: zimne

kurs

w miejscu 28’/a 
na luty 27% 
na wiosnę 27% 
na jesień 25%

Okowita: stale 
w miejscu 22%2 
na luty-marzec 22%2 
na wiosnę 22% 
na maj-czerwiec 22%

fn.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 26 lutego 1872 roku.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Gdańsk, 24 lutego. W tym tygodniu mieliśmy powie­

trze pochmurne i po większćj części zupełną odwilż.
W Anglii targi zbożowe bardzo spokojne. Dowozy psze­

nicy krajowej i zagranicznój przewyższają znacznie potrzeby 
konsumcyi, ceny przeto chwiejne, jednakże przez większą część 
tygodnia bez zmiany się utrzymały i dopiero w ostatnich dniach 
towar średni i podrzędny taniej sprzedawano.

Jęczmień mało "żądany i tańszy. Groch bez zmiany.
W Francyi ceny zbożowe coraz więcej i coraz gwałtownićj 

spadają. Wielkie zapasy mąki nagromadzone nie tylko w Paryżu

Ceny.

Najwyż. Średnia. Najniższa
tal. sgr fr1. tal. sgf. fn. tal. sgr. fn.

3 11 fl 3 4 — 3 2 6
3 1 i 3 —- — 2 28 9
2 27 t 2 25 ’-4. 2 20 —
2 5 i 2 5 — 2 4 6
2 4 2 3 — 2 2 6
2 2 2 1 3 2 — —

—- — — — — — — -7
— — — — — —— —

1 6 1 5 — 1 2 6
— — - — — -7 — —
— — _ — — — — —
— — — —

— — _ —- — — — — —
— — — — — — —
— — _ — — — — —

1 17 s 1 16 3 1 15 —
— — _ — —r- — .— ‘-T-- —
20 — - 18 T-ś- — 17 — —
19 15 18 — — 17 — —

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil 
średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego • 40 ■
• średniego
■ pośledn. • ■ •

Jęczmienia wielk. • 35 ■
. drobn.

Owsa - 25 *
Grochu do gotowań.- 90 ■
Grochu na paszę
Bzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego ■ 74 •
Rzepiku tatowego ■ - •
Tatarki ■ 70 ■
Kartofli - 100 ■
Wyki • 90 ■
Łubiu żółt. • 90 ■

• niębiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt.
Koniczyny białej

Giełda wrocławska, 24 lutego.
Koniczyna czerwona: per 100 kilo stałej; pośl. 27—

29, średnia 31—34, piękna 37 —39, wysoko piękna 40—

Pszenica: spokoj. 
na luty . . .
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: trzyma się 
w miejscu . . 
na luty . . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep, stałe 
w miejscu . . 
na luty . . . 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdź. 
Okowita: spok 
na luty . . . 
na kwiec-maj . 
na maj-czerwiec 
Owies: słabo 
na luty

kurs
póczątk.l końcowy.

kurs
początk.

kurs
końcowy

77%

54’/,
54
53%
54

28
28
28'/2

Olej skalny: 
na luty . . .

March. pozn. K. Ż. 
Pruskie oblig. p, 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Austr. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. akcye kred 
Pożyczka turecka 
7'/2 % Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rossyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usposob: b. stałe.

13

237
124%

65%
96%
110%
48%

Ludwik Gehlen,
konserwator włosów, Poznań, Berlińska ulica 11. 
przywraca siwym i białym włosom pierwotny ich, świeży 
kolor, przedkłada świadectwa i daje gwarancya sku­
teczności. (344)

Mąż mój ś. p.
•łan U er ber,

Buchhalter przy Dyrekcyi 
Jeneralnej Ziemstwa umarł 
d. 25 lutego r. b. Pogrzeb 
z ul. Zamkowej Nr. 2 od­
będzie się d. 27 b. m. o 
godz. 4 po poł., o czem 
krewnym, przyjaciołom i 
znajomym donosi w smutku 
pogrążona (979)
żona wraz z dziećmi.

datek z gruntu na 4509|71 tal. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 825 tal. 
podane, sprzedane być mają

drogą subhastacyi koniecznej
d. 19 czerwca r. I>.

przed południem o godz. lOtćj 
w lokalu posiedzeń sądu podpisanego.

Środa, dnia 20go "grudnia 1871.
Król, sąd powiatowy.

(409) Sędzia subhastacyjny.

Dnia 22go b. m. zasnął 
w Panu ś. p. (976)

Leopold Werner, 
dzierżawca dóbr Necblau 
po kilkomiesięcznej ciężkiej 
chorobie, o czem licznym 
przyjaciołom i byłym u- 
czniom zmarłego donosi 

Stanisław Dunin.

Wypowicdzenic obligacyi 
powiatowych.

powiatu średzkiego.
Komisya podpisana wylosowała dnia dzi­

siejszego następujące obligacye powiatu 
Średzkiego:
A. Z pożyczki na żwirówki w ilości

tal. 140,000.
Lit. A. a 1000 tal. No. 48, 72, 89.

B. a 100 tal. No. 17, 60, 142,
143,171,197.

C. a 50 tal. No. 89, 92,145,
153 1 65 173

D. a 25 tal. No. 8,’128’15L
153,179,293, 
336,347,349, 
355,357,383.

B. Z pożyczki na żwirówki i koleje
żelazne w ilości tal. 32,000.

Lit. A. a 200 tal. No. 27.
B. a 100 tal. No. 39.
C. a 50 tal. No. 80.
D. a 25 tal. No. 64.|

Obligacye te w stanie kursowym wraz
z kuponami, do takowych należącemi, ja­
ko to: [5314

Pożyczka ad A. seryą IV No. 4 do 
10 wraz z talonami;

Pożyczka ad B. seryą I No. 6 do 
8 wyraz z talonami 
dnia 1 kwietnia 1872 do powiatowej kasy 
komunalnej tu w miejscu za odebraniem go­
tówki nominalnej oddane być powinny.

Środa, d. 14 września 1871. 
Komisya stanów powiatowych 
dla budowli ¿wirówek i kolei 
żelaznych w powiecie średzkim.

WALNE ZEBRANIE
Towarzystwa rolniczego dla powiatu 
Wągrowieckiego odbędzie się 
w Wągrowcu w hotelu p. Zapa 
łowskiego dnia (967)

1< marca r. b.
o godz. 12 w południe.

Dyrekcyą.

Prawie na wpół suchy 
Drugich śmie wyzywać,. Wł. 973

Wszystkich tych, którzyby mieli 
jakiekolwiek pretensye do śp. Wi- 
ktoryi z Sikorskich Cza­
pskiej , zmarłćj w Chwalencinie, u 
praszam, by się z takowemi najpóź­
niej do 1 kwietnia r. b. zgłosili 
do mnie lub do Pani Karłowskiej 
w Poznaniu W. Garbary No 54. I

Bolesław Czapski
w Cerekwicy poi Borkiem.

(972)

Parowy zakład do prania wełny
Ferdynanda Steplmn Co.

Zielona Góra na Szląsku
(Grünberg i. Schlesien, stacya kolei żelaznej).

Otwieramy nasz w najnowsze i najlepsze przyrządy opatrzony Zakład do 
prania wełny z początkiem marca b. r.

Za pranie i suszenie oddanej nam brudnej wełny liczymy sześć 
fenygów za funt celny J wydatki za fracht, zwijanie i opakowanie etc. 
osobno. (963)

Odsyłamy nadto do umieszczonego poniżćj ogłoszenia Dolno szląskiego 
towarzystwa kasowego Fryderyka Förster jun & Go. tutaj i upraszamy w szy- 
stkie dla nas przeznaczone listy i przesyłki wełny, adresów ać 
do naszćj firmy Ferdynand Stephan & Co.

Zielona Góra na Szląsku w lutym 1872. 
Ferdynand Stephan Co 

Powołując się na powyższe ogłoszenie pp. Ferdynanda Stephan & Co., 
oświadczamy ninićjŚzćm', że podejmujemy się komisyjnćj sprzedaży pranej 
wełny pod bardzo korzystnemi warunkami, jeżeli sobie kto tego życzy, da- 
jemy znaczne zaliczki w gotówce. Zwracamy równocześnie uwagę na |nasz

«"Baroskop
przeżeranie wynaleziony

przepowiada powietrze na 30 godzin nap­
rzód i kostuje,25 srg. (909)

(ta elegancko rzeźbionych deseczkach z 
dowolhem nazwiskiem lub herbem 3 ta. 15 tr.

Baroskopy z termometrem razem 
1 tal. 20 sgr. pudło i opakowanie 7'/2 sgr. 
objaśnienie we wszystkich językach do- 
daje się. Cenniki i objaśnienia" wszelkiego, 
co należy do pola optyki, fizyki chemii itd, 
daję jak najchętniej.

Mikroskopy własnej konstrukcyi pod 
gwarancya dobroci z dwoma szklarni, z 3 
soczewkami powiększającemi aż do 800 razy, 
po 35 tał. Większe instrumentu aż do 180 
tal. zawsze w zapasie.

Mikroskopy dla szkól i domu 3 i pół, 
5, 7 tal. Dalekowidze od 3—4 tal. i od 5 
do 40 tal. Do poszukiwań astronomicznych 
50—1000 tal. Barometr aneroid, dobrej kon­
strukcyi 8, 10, 11, 12. 14, 16 i 18 tal., z 
elegancką podstawą i ramami aż do 50 tal.

Okulary, stuśce do podróży, lornety, 
krimstechery dobrej konstrukcyi od najtań­
szych aż do najlepszych, częścią własnego 
częścią francuzkiego wyrobu. Cenniki i ob­
jaśnienia wszelkie, co należy do pola optyki 
fizyki, chemii i t. d. daję jak najchętniej.A. Meyer,

Optyk nadworny,
i fabryka mechanicznych instru-Ma,

menti
igazyn 
;ów,

Berlin pod Lipami.
Liwerant król, i miejskich władz. 

Fabryka załóż. 1840 r.

Dnia 24 bm. zakończyła żywot 
doczesny po krótkiej chorobie 

Anna z Pawłowskich 
Kaysiewiczowa.

Przeniesienie zwłok z Kopasze- 
wa do Krzywinia odbędzie się w 
wtorek d. 27 lutego O czem kre­
wnym i przyjaciołom donosi w 
smutku pogrążony syn. (977) 

Kazimierz Kajsiewicz.

Sprzedaż konieczna,
Dobra szlacheckie Targowa Górka wraz 

z wsią Rącławki i olędrami Sławęcin, w 
powiecie Średzkim położone, w księdze hy- 
Ppteeznćj sądu tutejszego zapisane,do Bro- 
juslawa Zychlińskiego dziedzica należące, 
których tytuł własności na imię jego jest 
opisany i które z objętością mórg 5367,42 
tjPlacie podatku gruntowego ulegają, po- 
Qług ustalonego czystego przychodu na po-

Walne zebranie
towarzystwa Rolniczego dla pow. 
Szubińskiego odbędzie się w 
Żninie u p. Siuchnińskiego
dnia lutego
o godzinie 11. (968)

Dyrekcyą.
W dziesięciu lekcyaełi

za pomocą mojej nauki
zamieniam najgorszy charakter pisma w 
piękny, poprawny i biegły. (947)

Zgłoszenia przyjmuję codziennie.
11. kapłan.
Rynek No. 87.

¡Ogłoszenie
Zdolny Subjekt (pomocnik) księ­

garski obeznany dokładnie z handlem 
nutowym i sprzedażą w sklepie posia­
dający jeśli być może język francuzki 
w każdym razie zaś piszący ¡pięknym 
czytelnym barakterem znajdzie pomie­
szczenie pod bardzo korzystnemi warun­
kami zaraz lub później w jednej z 
pierwszorzędnych księgarni w Kostrzy­
nie. (803)

Oferty opatrzone Cyfrą; War­
szawa No 496. przyjmuje i eks- 
pedjuje Administracya. Dz. Poznań­
skiego.

Refiektanci zecbcą załączyć kopią 
świadectw swoich i fotografią 1

Mocną i smaczną ulubionąHerbatę
funt po 6. 8. 9. 10. i 12 Z poi.

Arak cle Mandarin
Btl. oryginał, po 25 sgr. poleca.

J. N. Piotrowski
w Poznania, (sos)

Arbres Fruitiers.
En espèces de leur choix, pour les 

handel spichrzowy, który przy pomyślnćm położeniu Zielonćj Góry plantations du printemps, tels que Pê- 
w pośrodku znacznych miast fabrycznych, daje codziennie sposobność do"1' łl'“: 
korzystnćj sprzedaży wełny każdego gatunku.

Zielona Góra na Szląsku, w lutym 1872.

Dolno szląskie Towarzystwo kasowe 
Frytlr. Forster jun. Fo.

Tokajski maślacz
wino dla dzieci.

Od wielu powag lekarskich polecone wi­
no dla dzieci, zaleca się runiejszem jako 
skuteczny środek wzmacniający. (978)

F. From.
Eryderykow’ska ulica 36. 

naprzeciwko poczty.

Sprzedaż drzewa.
W środę d. figo marca rb. przed południem od

9tej godziny mają być w leśniczostwie Błażejewo' z rewiru

Błażejewskiego
2© sztuk drzewa brzozowego porządkowego,

656'A sążnia drzewa dębowego, grabowego, 
brzozowego i sosnowego — szczepowe­
go, gałęziatego i pieńkowego,

l'/2 sążnia sosnowych wiórów,
309 kupek gałęzi, (974)

1 dębowy, i 96 sosnowych pniaków
przez licytacyą sprzedane, za natychmiastowem zapłaceniem. 

Nadleśniczostwo Siedlec pod Pępowem 23 lutego 1872.

Karząd leśny.

chers, Abricotiers, Poiriers, Pommiers, 
Pruniers, Cerisier, pour pyramide, 
espalier, cordons etc. Groseilliers, 
Vignes, etc. etc. plantes d’ Asperges, 
Rosiers, Arbres et arbustes pour parcs 
et jardins anglais etc. Prix courant 
gratis. (845)

Dcnizot, 
Pépiniériste arboriculteur à Elupczyn 
per Posen.

Je m’occupe spécialement de l’ar- 
rengement des jardius fruitiers et de 
la taille des arbres fruitiers.

Biiuiior a sir n cli. 
liauior perłowy 
Bilion, sprotki 
li iIońskic pik 1 iengl 
Różne Harynaty 
polecają (970)

Bracia Anders cli.

Osoba w średnim wieku, fran- 
cuzka znająca dokładnie język 
francuzki, włoski, angielski mu­
zykę wy kształcona artystycznie 
w malarstwie i rysunkach, ła­
godnego usposobienia poszukuje miej­
sca jako nauczycielka tu lub w króle­
stwie i Galicyi. Bliższa wiadomość w 
eksp. Dziennika. (945)

Mesyńskie cytryny i słodkie pomarańcze 
prawdziwy makaron i limburgski ser poleca 

Izydor Appel.
Podgórna ulica. (982)

Minogi, łososia, wędzo. sztokfisz, 
sętlacza morskiego, karpie, szczu­
paka, dorsza rozsyła jak najtaniej

E. W. Schnabel. Gdańsk, 
(620) handel ryb morskich.

Stancy ą dla studentów
od 1 kwietnia w bliskości giminazyum 
wskaże łaskawie pan profesor Dr. Usty- 
mowicz na Piekarach No. 13.

(969)

Świeżego zielonego 
łososia w pięknyeli 
egzemplarzach otrzymali

W. F. Meyer & C.
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Osiedliłem się w Śremie

Dr. Broekere,
lekarz praktyczny, chirurg

i akuszer. (924);

Naturalne wody mineralne. I
Nalewu z r. 1872 pierwsze przesyłki, o- 

trzymał jako to : Emser Krahnchen i 
Kessel, Selcerskie, Wildunaen,! 
Pyrmonckie, źródło Adelheidy

lir. Nlaiifclewicz — Poznań,
(975) Wilhelmowaka ulica 22.

SIROP LAROZE
te Skórek Gorzkich Pomaraóciy

' Osiedliłem się w Wronkach •

L. Binert,
budowniczy.

(980)1

Precz ze siwizną.__

MELANOGENE.
Wyborna tynktura do włosów, pzygoto 

wana przez Pana Dicąuemarre w Pa 
ryżu. W jednej chwili zmienia siwe włosy 
na głowie i na brodzie i nadaje im koloi 
naturalny jaki się podoba bez żadnego nie­
bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez 
wonna jest skuteczniejszą od wszelkich teg< 
rodzaju preparatów.

Skład w Poznaniu w aptece Dra. Mail- 
kiewicza i u T. Luzińskiego ; w Kra­
kowie p. Trauczyńskiego; we Lwowa 
w aptece p Mikolasch; w Brodach w 
aptece p, Knllak; w Warszawie w za­
kładzie fryzyersko-perukarskim p. Poliore 
ckiego. (3978)

35 lat ptwodtenia jut dowodem jego 
liutecmoJei jako :

ŚRODEK TONICZNT POBUDZAJĄCY 
łuokcye ioląilka i kiazek; leczy ałe- 
bojci nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚRODEK TONICZNT PRZECIW-NER- 
WOWT leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi aymplomalami 
chorób, z których wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw dreitetom i goryczkom 

prtemicnnrm i niepnemiennjm, na 
uleczenie których ułjwe się środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije.

ŚRODEK TONICZNT na prtywróeenie 
ob/itoici krwi, przeciw djipeptyom, 
wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opa­
daniu z eił i marnieniu, 

fabryka P. *.«*. Ziswoze et O*, rne
des Lions-Saint-Paul, a, w Paryłu.

W frantowie w składach meterye-
łów aptecznych PP. Gallego i Spiessa ; w 
Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; w 
Poznaniu w aptece P. doktora Minkie­
wicza; we Lwowie w aptece P. Mikolasch.

(5590)

ASTHMA

Pastylki piersiowe
ze soku głowiastej sałatj 

i laurowych liści.

GRIMAULT& G _L
Sa to wyborne cukierki złożone z dwóch , . • , -------j----- Lr. — -—ychsub8tancyi znanych w medycynie ze swych 

własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie V 
siach, katary uporczywe. ( 
te łącznie z Syropem nadfosforanu wapnr 
używają się dla uśmierzenia mocnego ka­
szlu (połączonego z odpluwaniem i koklu­
szem.) (293)

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych Ferd. Aug. Gal- 
lego, Ludwika Spiessa i Mrozo­
wskiego; w Poznaniu w aptekach Dra 
11 ankiewicza i Elsnera i u T. Lu­
zińskiego.

Aparaty do pędzenia okowity
przez patentowaną kolumnę Bandtlioltz’a,

uznanej doskonałej konstrukcyi, wypróbowanej dobroci i znacznych korzyści.
»lit ciągłego uaytkia

z obok siebie umieszczonemi zacierowa destylującą i rectifikującą kolumną, ostatnia 
urządzona do gotowania prostćj wódki. Potrzebują bardzo mało miejscu, pracują 
lekko, spokojnie i pewno i produkują bardzo czysty towar aż do 92 prCt. tal.
»la pęelKeoia za pórnoc^ nale­

wania Seafli
każdy rodzaj bań do palenia przy użyciu kolumny Bandtholtza równie dobry. Więcej 
jak w 200 gorzelniach okazała się konstrukeya tego aparatu doskonałą i trwałą. 
Obydwa wymienione aparaty potrzebują do pędzenia tylko odchodzącej pary 
i wody potrzebnej tylko do chłodnika, a przez to oszczędzają palnego materyału 
itd. i odpowiednio nader są taniemi. Dystylują się podług wielkości aparatu co go­
dzinę dowolną ilość zacieru. Ostatni aparat produkuje 87—88 prCt. Tr.

Gwarantuję za doskonałość, korzyści jako i wielką trwałość aparatów, za czy­
stą, piękną robotę i polecam się do robienia całych aparatów, jako i pojedyńczych 
kolumn. Prospekta z rysunkami i kosztami. Kosztorysy przesyłam bez zwłoki.

Glatz na Szląsku w lutym 1872. __ __ (932)
E. Friedrich.

, Fabrykant towarów miedzianych.
Świadectwo.

Panu E. Friedrich w Glatz, fabrykantowi wyrobów miedzianych, poświad­
czam chętnie na żądanie, że w lecie 1871. w mej wsi Wilhelmsruh aparat do pędze­
nia okowity podług patentowanego systemu A. Bandtholtz’a nie tylko nader zado- 
walniająco ustawił, ale nadto, że należy niezapoznawać zaletów, jakie powyższy 
aparat pod względem łat weg o użycia, spiesznego pędzenia i dostarczania 
czystej okowity, ma przed innemi.

Wilhelmsruh pod Wrocławiem w grudniu 1871.
A. Winkler, były major.

Lieytacya Desek.
Ullia Uarca r.I>. sprzedawać będą przez pub­

liczną licytacją za gotówkę w Hotelu Bioliutu W H.ÓPiliku 
o litej godzinie przed południem (961)

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDYCA)

PP. (wrimault & Comp.
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane prze 
ciw astmom, w jakiejby nie były formie i 
postaci, miały za podstawę belladonnę, stra- 
nionią, nikotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niem 
czech, a powtórzone we Francyi, przekona­
ły, że -konopie indyjskie z BenSalu (Gana- 
bis indica' posiadają własności skuteczne 
do zadziwienia przeciw téj słabości, jak ró­
wnież przeciw kaszlom nerwowym, sucho­
tom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości 
utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsen­
ności. (296)

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych P. P. Mrozowskiego. 
Ferd. Aug. Gallego i Lududka Spissa. w Po­
znaniu w aptekach Dra Monkiewicza i Elsnera.

Kolońsko-mindeńskie 100 tal. kolejowe losy
ranych rocznie. Główne wygrane (433)

2 po 60,000 tal.-2 po 10.000 tal—2 po 5000 tal—4 po 2000 tal itd. 
najniższa wygrana 110 tal. — Powyższe w calem państwie niemieckiem sankcjono­
wane prowizyą przynoszące losy premiowe po 100 tal. dam do oszczędzenia w listach 
na raty, w 20 ćwierćrocznych kapitałowych ratach po 5 tal. — Listy ratowe mają 
od 1 raty począwszy prawo do wszystkich wygranych w odbywających się corocznie 
dwa razy ciągnieniach wygranych a list ratowy ma prawdopodobnie po nastąpionej 
odpłacie obot 3'/,% prowizyi zysk na kursie 20-25 tal. Kolektorowie na me przyj­
mują się. — Listy ratowe po 5 tał. i prospekta u

Hermanna Błock,interes bankowy — Szczecin.

2 ciągnienia _wyi

Dla wszystkich chorych
stałe wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów.

Du Barry’ego pożywienie leczące

BE VALES ClfiBE
z Londynu skutecznem jest bez lekartwa i kosztów u dorosłych i dzieci we wszy­
stkich cierpieniach żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów błonki ślu­
zowej, oddechu pęcherza i nerek, w suchotach, astmie, kaszlu niestrawności ob- 
strukcyi, febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i womitach, diabetes, melan­
cholii, chudnięciu, reumatyzmie, podagrze błędnicy - 70,000 wyzdrowień, które oparły 
się każdej medycynie, pomiędzy któremi świadectwo Jego Świątobliwości Papieża 
marszałka dom/ hr. Piaskowa, margrabiny de Brćhan hrabiny Castlestuart do- 
ktorów Wurzer, Stein, Angelstein, Shorland, Ure, Harvey itd których kopie bezpłatnie 
i franco na żądanie się przesyłają. (°-4)

Wyciąg z 70,000 certyfikatów które wszelkiśj 
oparły się medycynie.

Certyfikat Nr. 48,821.
Neustadtt, Węgry.

Od lat kilku już cierpiałem na nieregularne trawienie; miałem do wałcze 
nia z cierpieniami żołądka i zaflegmieniem. Od cierpień tych jestem teraz woluy 
przez dwutygodniowe użycie Revalescier .

Pokarm ten posilny oszczędza 50 razy cenę swoją w innych środkach i pokai 
mach, a 3 groszowy obiad z niego żywi lepiej niż funt mięsa W puszkach z przepi­
sem użycia o '/, funt. 18 sbr., 1 funt 1 tal. 5 sbr- 2 funty 1 tal. 27 sbr. 5 funt. 4 tal. 
20 sbr., 12 fnt. 9 tal. 15 sbr., 24 funt. 18 tal. - I Kevalesciere Chocolatee w prosz­
kach i tabliczkach na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 
27 sgr. — Do nabycia przez Barry du Barry i Comp. w. Berlinie, 178 i rydervkowska 
ul. Składy w Bydgoszczy u Jul. Schottlander, w Lesznie S. A. Scholtz, w 
niu u P. Fromm.

3ozna-

Akcye zakładowe kolei żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych. 
Berlińsko-zgorzelicka

Krajowe obligacye pierwotne.

4
4

D
4

Berl.-poczdam.-magdb, 
Berlińsko-szczecińska 
Czeska kolej zachodu.

Ilalls.-żóraw.-gubeńsk. 4 
Kolej po prawym brze- 5

gu Odry
Marchijsko-poznańaka 4 
Dolnocnoszląz.-march. 4 
Górnoszlas. kol.lit.A.C. 3'/,

dito lit.B. 3'/,
Wschodniopruska kol. 

południowa 4
Nadreńska 4

dito lit. B. 4
Starogardzko-poznańs. 4'/,
Brzesko-kijowska 5
Bizesko-grajewska 5
Galicyjska Ludwika 5

Austr.-franc. kolśj pań.

Austr. półn. zachodnia 
dito kolej Rudolfa 
dito kolej połudn.

Węgiersko-galieyjska 
Warszawsko-bydgosk. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Elżbiety kolej zachód.
W roeła wsko-warszawa.

50' 4 pł.
pł. 

pł. 
189 o! 
118 ?ł b pł-

66’¡, pł.
113'|, pł.

61 pł.
95% żąd.
224'|, pł.
195(4 pł.

49’le pł- i żąd. 
175'|4-4% pł. 
98'|, pł.
99% pł- 
71% pł- 
44’/« pł- 
116 pł.

236-5'/,-6 pł-

130*1,-30 pł. 
79% pł. 
123’l4-3-’/, pł. 
— Pł- 
— Pł- 

823I, pł.
110% pł. i żąd.

Akwisgr.-mastr. I emis.
dito II emis. 
dito III emis. 

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C.
lit. D.

Kolon. - mind. I emis
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

Marchijsko 
deb-í

II
II

III
III
IV 
V

dito
dito
dito
dito
dito
dito

iznańska 
Magdeh-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r, 1870 

Gómoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litere D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

47,
5
5

Gómośl. brzegs..-niska 
dito koźło-bogumiń. 

dito III emisya 
dito IV emisya 
dito IV emisva

4
4
5
4'/,
5
4
4
47,
5 
4 
4
4
47,
5 
4
37,
4
4
3'/,
47,
47,
47,
47,
4
47,
4'/,
5

91
98 
97’
103'/," pł.

93% pł. 
93% pł. 
100% pł. 
99'/, pł. 
103% pł. 
92% pł. 
92'/, pł. 

— pł. 
92'|, pł. 
92'/, pł. 
101% pł. 
997, pł. 
997, pł. 
102 pł. 
93'/, pł.
— Pł- 

93% pł. 
937, pł. 
85'/, pł. 
99% pł. 
99'/, pł. 
997, pł.
99 pł. 
92'/, pł- 
98% żąd. 
98% żad. 
1(E5L Dł.

, Pł-
4 pl. 
4 pł.

SBODEK
od razu uśmierzający migrenę, ból głowy gwałtowy i liewral- 

gię, biegunki i rżnięcie w żołądku,
< ZWANY

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrżonej i zażyty, 
dostatecznym jest do uśmierzenia natychmiast najgwałtowniejszego 
bólu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia żołądka i biegunki. 
Spzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby każdy proszek 
był opatrzony podpisem Grimanlt et Cmop.

Dostać można w Warszawie w Składach Materyałów aptecznych 
pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa, w Poznaniu w aptekach 
Dr. Mańfeiewicza i Elsnera, (299)

S kóp 15 partia I* 
calowycli

z boru rogalińskiego, które na miejscu każdego czasu obejrzeć 
można z polecenia

H. BOLZ
regimentarz w Kopalinie nad Wartą.

NASIONA
KWiE-TOW I JARgYK
świeżego i dobrego gatunku polecam po umiar­
kowanych cenach. Cenniki na żądanie przesy­

piam franco i gratis. (777)
Bukiety kwiatów, girlandy etc.

mogą być o każdej porze gustownie wykonane.-

A. Krause
Ogrodnik artystyczny i handlowy. — Poznań, Strzelecka ul. No. 14.

Nasienie olbrzymiej ćwikły
gatunek żółty JP©Silit (żniwa 1871 r.)
sprzedaje nowy szefel po 5 tal., liter , po 3 sgr. (505)

RarÓl H e i 11 Z e w Kłecku.

CHOROBY DZIECI.
SYROP CHRZANOWY Z JODEM

PP. GRIMAULT et 0. aptekarzy w PARYŻU.
Skuteczniejszy środek od tranu wielorybiego. , |

Tran rybi winien swe własności leczebne obecności jodu, który 
się w nim znajduje, na nieszczęście wiele osób nie może znosić tranu (Ł 
wielorybiego. Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych niedogodno­
ści i zastępuje wybornie tran rybi. Rzeżucha, która wchodzi w skład 
jego, zawiera jod w stanie naturalnym, który zostaje w połączeniu 
z sokiem wyłącznie krew przeczyszczającym i siarczanym z roślin 
anti-skorbutycznych jak chrzan i marchew. (300)

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy paryzkich, kiedy 
idzie o wyleczenie łymfatyzmu, skrofułów, krzywienia się 
kości pacierzowćj, bjadaćzki, rozmiękłości ciała, na- 
brzmienia gruczołów, wyrzutów i strupów na głowie i 
obliczu, tak częstych u dzieci młodych i znanych powsze- gro® 
chnie pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony jest w pierwszych £ 
początkach suchot, pobudza apetyt, ułatwia trawienie | 
i skutkuje tak dobrze na dzieciach jak na osobach dorosłych. | 

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych 5 
pp. Mrozowskiego. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; | 
w Poznaniu w aptekach Dra Mankiewicza i Elsnera.

Wielki (iid natury,
mężczyzna i kobieta w jednej osobie.

nia można od 9 god. rano doPocząwszy od dzisiaj mówić z 
7 po południu. Honoraryum 20 sgr. Tylko dorosłym przystęp wolny.
PółwiejskB ulica W. •£. w kramie.

Bliższe szczegóły na afiszach. (962)

Katarzyna Hohmann.

Kurs papierów na giełdzie.

Górnoszl. starog.-ęozn. 
dito II emisya 
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4
4%
47,
5 
5 
5

— pł.
98% pł. 
98’/, pł. 
1017, pł. 
100’/, pł. 
103 pł.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 5 
Charków-kremencz. 5 
Gal. kolej Karola Ludw. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5 

Jelecko-orelska 5
Jelecko-woroneżka 2'/, 5 
Kozłowsk.-woroneżka 5 
Kursko-Charkowska 5 
Kursko-Kijowska 5 

dito mała 5 
Lwowsko-czerniejows. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5 

Moskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska 5 
Austr.-franc. kolej 3% 
Węgiers. kolej wschód. 5 
Iiiażańsko-kozłowska 5 
Szujsko-iwanowska 5 

dito mał. 5 
Warszawa, -wied. II em. 5 

dito małe 5 
dito III em. 5 
dito małe

94 pł.
93% żąd. 
94’¡4 pł- 
91% pł. 
89'/, pł- 
93% pł.
91 pł.
94% pł- □ 
93'/, żąd. 
94'/, pł.

— Pł- 
68% pł. 
77% pł. 
717, pł. 
96% pł. 
937, pł.» 
299% pł.
75 pł.
95 żąd. 
93'/« pł.
— żąd. 
96’|, pł.
— Pł- 
95% pł.

Ged. ff. Mąkę kościaną 
mąkę kościaną z saletrorodem 
prepar mąkę kościaną,
Superphosphat z i bez saletrorodu, 
Superphosphat z saletrorodem i cono. 
proszek Kaii do mierzwienia 
mąkę rogową poleca (965)

Chemiczna fabryka nawozów:

Lud. Michaelis
w Głogowie.

Superphosphat z eon Kali dla wszystkich 
roślin główkowatych, a mąka rogowa dla
siewów, które ucierpiały podczas zimy, po­
leca się jako wierzchni nawóz.

Niepraną wełnę
kupuje i w roku także bieżącym i prosi 
oferty z próbami (833)

M. Pinn.
Zielona Góra (Gruuberg) 

w Szląsku.

Poszukuje się zdatnych do 
chowu długowełnistych

macior
nprasza się o łaskawe zgło­

szenia do Dom. Tscheschko-
witz pod Herrnstadt w Szląsku.

(918)

Żółty czysty
wosk od pszczół

kupuje aż do 20 centnarów i 
uprasza o oferty (944)

Igii. Patrykus
Gdańsk.

Fischmarkt 12.
Dominium SSola pod Gosty' 

niem ma na sprzedaż kilkaset

rur glinianych
z mufami,

zewnątrz i wewnątrz polewanych, p 
3 stopy długości, 6 cali w świetle 
obejmujących. ___________ (971)

Folwark,

W Dominum 
Chludowo

stanowi począ­
wszy od dnia 
dzisiejszego Jork 
Shire ogier ka­

ry Aegcr, 5 stóp 8 cali wysoki o 
wielkiem korpusie i lekiem chodzie, 
za 3 lujdory. (950)

W. V. Treskow.

Czynni ajenci
mogą być na każdem miejscu (w mieście i 
i na wsi) za wysoką prowizyą umie­
szczeni przez jeneralną ajenturę to­
warzystwa asekoracyjnego na bydło, na pań­
stwo niemieckie w Aachen. (864)
S. A. Krueger

w Poznaniu.

"R 170 H Żonaty,, z małą fami-
JLvo£jCLVŁjUV'C*i, lią, mówiący obu ję­
zykami Krajowemi, posiadający świadectwa 
chlubne, szuka od św. Jana r. b. miejsca. 
0 łaskawe oferty uprasza pod lit. A. M. 

0 Pakosław pod Miejską Górką poste re­
stante. (966)

Kucharz m

’ 1 mili odstacyi kolei żelaznej, mający 
300 mórg "ziemi w połowie wię­
kszej pszennćj; 75 mórg łąk do­
brych dwusiecznych, z inwentarzem do­
brym i kompletnym, tak żywym jako 
martwym jako tśż z budynkami go­
spodarczemu murowanemi i obszernym 
domem mieszkalnym, jest z wolnćj „ 
ręki do sprzedania. Zaliczki potrzeba | 
6000. Poste restante A. Z, 1OO. 
Gtnieźuo. (952)

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. zwiaz. 5 100% pł.
Dobrow. poż. państw. 47, 100', pł.
Pożyczka państ. zr.18595 100'/, pł.
Obligi długu państw-a 37, 89% pł.
Prem. poż. pańs. z 1855 37, 121% pł.
Listy zastawn. prusk. 37, 85'% pł.

dito 4 95 pł.
dito 4% 101 pł.
dito 5 101’|, pł.

Pomorskie listy zastaw. 37, 83% pł.
dito 4 93% pł.
dito 47, 101' e pł.

Poznańskie (nowe) 4 92’/, pł-
Szląskie 37, — pl/ i żąd.

dito lit. A. 4 — P1-)
dito nowe 4 “ (Pł-

Zachodnio-pruskie 37, 83% żąd.
dito 5 93’/, żąd.
dito 47, 100 pł.
dito II serya 5 1037, pł-
ditto dito 4 93% żad.

Listy rent, pomorskie 4 96’|, pł.
dito poznańskie 4 95'/, pł.
dito pruskie 4 96 pł.
dito szląskie 4 96% pł.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
papier, 

dito losy z 1

4 6374-'/«-% Pł- 
s56-5%-6% pł. 

86 żad.
91 pł.

dito

dito

losy z 1858
losy z 1864 

polsk.oblig.skob 
sty zast. III er

nowe

1882
1885

Ameryk, pbżycz 
dito 
dito

Bukar. losy 20-frank. 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta frąncuzka 
Włoska ¡renta 
Pożycz, turecka z r.1865 

dito z r. 1869

8
77,
5
5
5
5

113
89 pł. 
75’|< pł. 
7474 pł- 
74’|, pł. 
63'/, pł. 
96% pł. 
97'/, pł. 
95 pł.
— Pł- 
— Pł-

4-50'',
pł.

49’
88 
65'
48'/, pł. 
587, pł.

pł.

w młodym 
) wieku, któ­

ry praktykował w wielkich kuchniach i do 
tegoż czasu okazać się może świadectwami, 
żonaty z jedną familią, życzy sobie stoso­
wnego miejsca od 1 lipca. Poste restante i*. 
A. Niekla. (917)

uyśliwy,
w wielkich kut

Iflipłliw samotny zdobremi za-! 
Ir ULlitl l li świadczeniami z odpo­
wiednich domów, dobry w swym fachu 
poszukuje odpowiedniego miejsca, od 
Igo lipca za granicą w Polsce w Ga- 
icyi Księstwie albo w Hotelu uprasza f. 
A. B. poste restante w Środzie.

(834)

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5
Berlins, stowarz. handl. 4

Berlins, bank lombard. 5 
Berlins, bank meklers. 4 
Berlins, bank meklers. — 

5 
4 
4 
4 
4 
4 
4

pr<
W)
iroduktów 

rocław. bank dyskon. 
dito wekslowy 

Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

107 pł.
153 pł.

94% pł.
150 pł.

130 pł.
182 pł.
184'/, pł.
103 pł.
117'/, pł.
191 pł.
121% pł.
13’/, pł. i żąd.

Stowarzysz, dyskont. 4
Hamburgs. bank handl. 5 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 4 
Heski bank 4
Włosko-niemieckibank 6 
Królewiecki bank pry w. 4 
Królewiecki bank stów. 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stów, mekłer. 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 5 
Wschodnio-niem. bank 4 
Pomors. bank. ryc. 4 
Poznańs. bank prowinc. 4 
Pruski bank akcyjny 4 
Pruski bank akc. centr. 5 
Prowinc. stów, dyskont. 5 
Szląskie stowarz. bank. 4 
Szczecin, bank stowarz. 4

216 7, pł.
123% żąd. 
1157 pł.
113 pl.
96’|4 pł.

— Pl- 
116% pł. 
121’/« pł.
124 pł.
133 pł.
133 pł.
106 pł.
163'/, pł. 
207%-%-9 pł. 
117% pł. 
108’/, żad. ' 
112 Dł. "
117 ' pł. 
208% pł.
127 pł.
141% pł.
175 pł.
104 pł. i żąd

Moneta w zlocie, śrebrze i papierach-
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary

łoto w sztab.funt celn. 
rebra funt celny 

Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

113% pł. 
1107, żąd. 
5.10% pł. 
5.15pł. 
1.11% pł. 
462’/, żad.' 
29. 20 p . 
994/5 pł. 
89%, pł. 
83’|„ pł.

— pł.
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